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Aktualności

Mija pół roku od ostatniego Walnego Zebrania, 
ConExPest-u i wyboru nowego Zarządu naszego Sto-
warzyszenia. Zmianie uległa siedziba biura – adres 
na stronie www.deratyzacja.com.pl. Zmieniają się wa-
runki polityczne i gospodarcze. Coraz nowsze są tech-
nologie i zmieniają się przepisy prawne. Tym samym 
oczekiwania naszych klientów też są inne. Wszystko 
to ma oczywiście wpływ na naszą branżę i środowi-
sko. Zgodnie z oczekiwaniami Członków, wyrażony-
mi na Walnym Zebraniu, musimy się dostosować do 
zmieniających się warunków. Uważam, że w bliższej 
i dalszej przyszłości jako Stowarzyszenie powinniśmy:
• jeszcze bardziej otworzyć się na współpracę z insty-

tucjami powiązanymi z naszą branżą oraz uczelnia-
mi wyższymi. Zarówno na szczeblu kół terenowych, 
jak i krajowych, należy zaznaczać naszą obecność 
w wojewódzkich i powiatowych inspekcjach sani-
tarnych i weterynaryjnych, wojewódzkich sztabach 
kryzysowych, straży miejskiej itp. Wszyscy oni mu-
szą wiedzieć o naszym istnieniu;

• szukać i nawiązywać kontakty oraz rozwijać współ-
pracę ze stowarzyszeniami, zrzeszeniami, grupami 
zawodowymi z branży rolniczej, chemicznej, biolo-
gicznej, zdrowia, ochrony środowiska itp.;

• podjąć starania (Zarząd już to uczynił) o pozyskanie 
nowych autorów do naszego kwartalnika. Będziemy 
wymieniać artykuły z innymi pismami powiązany-
mi z DDD. Według potrzeb zmienimy szatę i obję-
tość Biuletynu;

• wprowadzać zmiany w szkoleniach. Będziemy orga-
nizować szkolenia dostosowane do potrzeb szeroko 
rozumianego rynku, jak i naszych Członków. Orga-
nizacja szkoleń krótkich, jednodniowych, o wąskiej 
tematyce, pozwoli obniżyć ich koszty;

• rozwinąć działania nowo powołanego zespołu rze-
czoznawców, którym kieruje kolega Piotr Ławicki. 
Celem zespołu jest wydawanie opinii w sprawach 
spornych w relacjach klient – wykonawca, klient – 
audytor itp. Trzy opinie już zostały wydane. Wnio-
skowali o  to nie tylko nasi członkowie. Wzory 

wniosków i szczegółowy 
regulamin są w opra-
cowaniu i będą opubli-
kowane na naszej stro-
nie internetowej oraz 
w Biuletynie.
W tym roku mija 20 lat 

od powołania PSPDDiD. Z perspektywy czasu, zakres 
wykonanej pracy przez cały zespół Koleżanek i Ko-
legów jest imponujący. Uzyskaliśmy uprawnienia do 
prowadzenia kursów „GIORiN-owskich” i wyszkoli-
liśmy kilkuset specjalistów. Zorganizowaliśmy trzy 
międzynarodowe wystawy ConExPest. Zrzeszenie na-
szego Stowarzyszenia należy do europejskiej organi-
zacji CEPA. Bierzemy udział w wielu międzynarodo-
wych spotkaniach. Wydaliśmy kilkadziesiąt numerów 
Biuletynu z setkami artykułów, zorganizowaliśmy 
trudne do policzenia sympozja, konferencje, zajęcia 
terenowe i pokazy, oraz wiele imprez integracyjnych.

Jest to dorobek, który naszą branżę, nasz zawód umoc-
nił w ocenie i postrzeganiu przez głównych klientów tj. 
w branży spożywczej, rolnictwie, służbie zdrowia, inspek-
cjach sanitarnych i innych. Ten dorobek trzeba docenić 
i nie wolno go zaprzepaścić. W tej chwili, oprócz PSPD-
DiD, na rynku działa więcej formacji grupujących wyko-
nawców i producentów z naszej branży. Stan taki, moim 
zdaniem, w niczym nie powinien przeszkadzać. Wystar-
czy współpracować zamiast walczyć ze sobą. Wierzę, że 
wielość i pluralizm w tym przypadku, musi przynieść po-
zytywne efekty dla pracowników DDD i wykonywanej 
przez nas pracy. To w konsekwencji przyczyni się do nad-
rzędnego celu jakim jest. poprawa zdrowia publicznego.

Tego wszystkim w branży i sobie na następne 20 lat 
życzę.

Zygmunt Jeszka
Prezes

Polskiego Stowarzyszenia Pracowników 
Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji

Koleżanki i Koledzy
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Konferencje i wystawy
Data Wydarzenie Miejsce Informacja

7-9.01.2015 Global Bed Bug Summit 2015 Denver, USA https://www.npmapestworld.org/
events/BedBugSummit.cfm

14-16.01.2015 Integrated Pest Management in-
novation in Europe Poznań Polska http://www.ior.poznan.pl/845,2015-

-ipm-innovation-in-europe.html

19-20.02.2015 Targi Sadownictwa i Warzywnic-
twa TSW 2015 Warszawa, Polska http://tsw.targi.pl

11-12.03.2015
XIII International Conference 
on Urban Pests and Public He-
alth

Dubaj Zjednoczo-
ne Emiraty Arab-
skie

http://www.waset.org/conferen-
ce/2015/03/dubai/ICUPPH

11-13.03.2015
5th International Conference 
on Alternative Methods of Crop 
Protection

Lille, Francja http://www.afpp.net

17-18.03.2015 Biocontrol Asia 2015 Conference New Dehli, Indie

http://newaginternational.com/
index.php/conferences/our-
conferences/86-2015-new-ag-
international-conferences-new-
delhi-india

18-20.03.2015 13th New Ag International Con-
ference & Exhibition New Dehli, Indie

http://newaginternational.com/
index.php/conferences/our-
conferences/86-2015-new-ag-
international-conferences-new-
delhi-india

23-26.03.2015 The 8th International Integrated 
Pest Management Symposium

Salt Lake City, 
Utah, USA

http://ipmcenters.org/ipmsympo-
sium15

25-26.03.2015 PestEx 2015 Londyn, Wielka 
Brytania

http://www.bpca.org.uk/pages/in-
dex.cfm?page_id=104&title=abo-
ut_pestex

29.03-2.04.2015 AMCA 8th Annual Meeting Nowy Orlean, Lu-
izjana, USA www.mosquito.org

10-11.04.2015
Seventh International Conferen-
ce on Climate Change: „Impacts 
and Responses”

Vancouver, Ka-
nada

http://on-climate.com/the-confe-
rence

22-24.04.2015 ISSA/INTERCLEAN Central & 
Eastern Europe 2015 Warszawa, Polska

http://europe.issa.com/?id=issa_
interclean_central_eastern_euro-
pe_2015

18-22.05.2015
International Congress of the 
European Society for Soil Conse-
rvation

Moskwa, Rosja
http://eusoils.jrc.ec.europa.eu/
events/Future_events/7_Congr_
ESSC_Circ_1.pdf

Cudownych Świąt Bożego Narodzenia,
rodzinnego ciepła, miłości i spokoju,
Świąt dających radość i odpoczynek

oraz nadzieję i wiarę,
że Nowy Rok będzie szczęśliwy.

Redakcja Biuletynu PSPDDiD
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W  dniach 18-20 listopada 2014 r. w  miejscowość Stary Smokowiec na 
Słowacji odbyła się Konferencja „Tatry 2014”, organizowana przez Słowacki 
Cech Profesjonalistów DDD.

Szkodniki stanowią konkurencję pokarmową dla człowieka nie tylko w okresie 
wegetacji roślin, ale także podczas przechowywania produktów w magazy-
nach. Są one tzw. zanieczyszczeniem biologicznym, a produkty spożywcze, 
które zasiedlają, tracą wartość handlową i stanowią zagrożenie dla zdrowia 
ludzi i zwierząt.

Od 1 stycznia 2014 r. profesjonalni użytkownicy środków ochrony roślin 
powinni stosować integrowaną ochronę roślin (ior). Zapewne czytelnicy Biu-
letynu zastanawiają się co wspólnego mają pomieszczenia magazynowe z ior 
– przecież uprawy się w nich nie prowadzi. Rzeczywiście trudno polemizować 
z takim stwierdzeniem. Niemniej jednak w magazynach integrowana ochrona 
jest równie ważna jak na polu.

Owocna przede wszystkim merytorycznie

Obowiązuje również w magazynach

Zagorżenia dla produktów spożywczych

Aktualności

Różne

Bezpieczeństwo zdrowotne żywności

6

25
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Szanowni Państwo!

Oddajemy w Państwa ręce kolejny numer Biuletynu PSPDDD. 
Od Walnego Zebrania Członków i wyboru nowych władz Sto-
warzyszenia minęło już pół roku. Zarząd się zorganizował. 
I  właśnie w  tym wydaniu nowy Prezes, kolega Zygmunt 
Jeszka, wita się z Czytelnikami krótkim tekstem, w którym 
opisuje zarówno punkt wyjścia, jak i zamierzenia, które chce 
zrealizować wraz z pozostałymi kolegami. Gorąco zachęcam 
do zapoznania się z tym artykułem i do dyskusji.

 Artykuł Zygmunta Jeszki nie jest jedynym w tym numerze skłaniającym do dyskusji. 
Tematy tak się ciekawie ułożyły, że każdy kolejny tekst mógłby być zaczynem interesu-
jącego panelu dyskusyjnego. Ot choćby tekst dr Jacka Dońca: „Usługi ochrony przed 
szkodnikami – wymagania i kompetencje” Podstawowe pytanie, dla kogo właściwie 
jest ta norma? Norma może być użyteczna, ale trzeba będzie bardzo starannie „prze-
łożyć” ją na realia małych, jedno – dwuosobowych firm. W firmach jednoosobowych, 
przy wdrażaniu wymagań normy i przy ocenie zgodności, należy wziąć pod uwagę fakt 
skupienia wielu funkcji w jednym ręku. A już zupełnie inną kwestią pozostaje pytanie, 
czy wdrożenie normy będzie faktycznie skutkowało poprawą jakości usług. Wszak jest 
to raczej norma natury organizacyjnej.

Przekazujemy w państwa ręce numer o bardzo różnorodnej tematyce. Mam nadzieję, 
że każdy znajdzie w nim coś ciekawego dla siebie. Bardzo byłbym również zadowolony, 
gdyby chcieli się Państwo podzielić z  nami swoimi uwagami i  opiniami. Zapraszam 
do ich przesyłania na adres: Protas@pro.onet.pl

 Z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku, życzę wszystkim 
naszym czytelnikom wszelkiej pomyślności i uśmiechu na twarzy każdego dnia.

Wiktor Protas
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BByło to już kolejne szkolenie organi-
zowane w tym miejscu przez Polskie 
Stowarzyszenie Pracowników De-
zynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji.

Centrum Wystawowo-Szkolenio-
wym w Sielinku jest dobrze przygo-
towane do prowadzenia tego typu 
szkoleń. Dysponuje salą wykłado-
wą, bazą noclegową, stołówką oraz 
miejscami parkingowymi. Można tu-
taj przeprowadzić zarówno wykłady, 
jak i zajęcia praktyczne.

W szkoleniu wzięło udział 30 osób. 
Słuchacze, którzy do tej pory uczest-
niczyli w kursach organizowanych 
przez inne ośrodki szkoleniowe, 
z uznaniem podkreślali wysoki po-
ziom i poparty praktyką sposób prze-

kazywania wiedzy przez wykładow-
ców współpracujących z PSPDDiD. 
Szkolenie zgodnie z wymogami praw-

nymi zakończyło się egzaminem 
państwowym, który zdali wszyscy 
uczestnicy. 

W dniach 27 i 28 października br. w Centrum Wystawowo-Szkoleniowym w Sielinku, należącym do 
Wielkopolskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego odbyło się szkolenie z zakresu „Stosowania środków 
ochrony roślin metodą fumigacji”.

W szkoleniu w Sielinku brała udział 30-osobowa grupa słuchaczy. Wśród wykładowców współpra-
cujących z PSPDDiD była mgr Katarzyna Zakrocka z WIORiN w Poznaniu.

Na szkoleniu wykładowcą był również dr inż. Paweł Olejarski z IOR – PIB w Poznaniu.

Piotr Klawiter

Szkolenie w Sielniku
Stosowanie środków ochrony roślin metodą fumigacji
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W

Zygmunt Jeszka

Konferencja „Tatry 2014”
Owocna przede wszystkim merytorycznie

W dniach 18-20 listopada 2014 r. w miejscowość Stary Smokowiec na Słowacji odbyła się Konferencja 
„Tatry 2014”, organizowana przez Słowacki Cech Profesjonalistów DDD.

W odpowiedzi na zaproszenie, re-
prezentowałem Polskie Stowarzysze-
nie Pracowników Dezynfekcji, De-
zynsekcji i Deratyzacji, w ten sposób 
kontynuując, mające już kilkuletnią 
tradycję, wzajemne kontakty. Podczas 
Konferencji omawiano między inny-
mi: potrzebę standardów w służbie 
DDD, zasady zwalczania szkodników 
w przemyśle spożywczym, noweliza-
cje przepisów prawa, monitorowa-
nie populacji komarów na Słowacji 
w 2014 r. i biologię wybranych owa-
dów. Największe wrażenie, nie tylko 
na mnie, zrobiło ostatnie wystąpie-
nie, na którym zaprezentowano na 
żywo bardzo ciekawy pokaz zwal-
czania pluskiew z wykorzystaniem 
tresowanego psa. Tresurą psów do 
specjalnych celów firma zajmuje się 
od wielu lat. Przygotowanie zwie-

rzęcia do wyszukiwania – wskazania 
miejsc, w których zasiedlone są plu-
skwy, wymaga długiego treningu za-
równo psa, jak i opiekuna. Tylko nie-
liczne psy osiągają taką umiejętność. 
Podczas pokazu, sympatyczny piesek 
bezbłędnie odnajdywał i wskazywał 
miejsca ukrycia spreparowanych pró-
bek w hotelowych fotelach, mimo ich 
przekładania i przestawiania. Fir-
ma, która to prezentowała, w prak-
tyce podczas dezynsekcji w obiekcie, 
najpierw wykorzystując umiejętno-
ści psa lokalizuje, następnie oznacza 
miejsca bytowania insektów, a potem 
bardzo skutecznie je eliminuje, przy 
ograniczonym stosowaniu prepara-
tów. Pluskwy to na Słowacji problem 
narastający, podobnie jak w Polsce.

Krótki pobyt u naszych branżo-
wych sąsiadów był nie tylko owoc-

ny merytorycznie, ale również do-
starczył wielu wrażeń estetycznych. 
Piękna okolica, widoki Tatr i bardzo 
dobra organizacja imprezy. 

Podczas Konferencji na Słowacji omawiano wiele ważnych zagadnień z branży, między innymi zasady zwalczania szkodników w przemyśle 
spożywczym.

Bardzo ciekawa była prezentacja, w której 
tresowany pies okazał się niezastąpionym tropi-
cielem pluskiew.
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H
Prace nad budzącą duże zainteresowanie normą opisującą wymagania stawiane dezynsektorom, zbliżają się 
do końca. Dostosowanie się do wymagań normy będzie służyło ochronie zdrowia publicznego i środowiska.

dr Jacek Doniec – Przewodniczący Komitetu Technicznego 313 w Polskim Komitecie Normalizacyjnym
mgr inż. Jan Kaźmierczyk – Reprezentant Komitetu Technicznego 313 w Polskim Komitecie Normalizacyjnym

Norma prEN 16636
Usługi ochrony przed szkodnikami
– wymagania i kompetencje

Historia powstania normy europej-
skiej ustanawiającej kryteria jakości 
usług ochrony przed szkodnikami ofi-
cjalnie zaczęła się 3 kwietnia 2008 r. 
w Rzymie, kiedy to na Walnym Ze-
braniu CEPA zatwierdzono Protokół 
Rzymski. Pięć dni później, 8 kwiet-
nia 2008 r. protokół ten został przy-
jęty przez odbywające się w Łodzi 
Walne Zebranie Członków Polskie-
go Stowarzyszenia Pracowników De-
zynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji.

Protokół Rzymski zobowiązywał 
sygnatariuszy do działań na rzecz 
utworzenia standardów dla specjali-
stów pracujących w ochronie przed 
szkodnikami. Doprowadziło to do 
utworzenia w Europejskim Komite-
cie Normalizacyjnym (CEN) Komite-
tu Technicznego CEN/TC 404. Pierw-
sze zebranie tego Komitetu odbyło się 
2 grudnia 2010 r. w Mediolanie, a jego 
przewodniczącym został Rob Fryatt.

Prace nad normami europejski-
mi prowadzone są we wszystkich 
krajach Europy. W Polskim Komi-
tecie Normalizacyjnym, 30 czerwca 
2011 r., powołano lustrzany Komi-
tet Techniczny 313 ds. usług ochro-
ny przed szkodnikami. Obecnie li-

czy on dziewięciu członków, którzy 
brali udział w opiniowaniu kolej-
nych projektów oraz uczestniczyli 
w spotkaniach roboczych CEN/TC 
404 w Mediolanie, Londynie i Le-
mesos. W sumie, podczas prac nad 
projektem, z całej Europy zgłoszono 
ponad siedemset uwag.

Obecnie norma Usługi ochrony 
przed szkodnikami – wymagania 
i kompetencje, oznaczona symbolem 
prEN 16636, jest w końcowym sta-
dium prac i należy spodziewać się, 
że wejdzie w życie w pierwszej po-
łowie przyszłego roku.

Norma prEN 16636 jest kolejną 
z rodziny norm dotyczących oceny 
zgodności, czyli (za PN-EN ISO/IEC 
17000:2006) może służyć do wykaza-
nia, że usługa ochrony przed szkod-
nikami spełnia wyspecyfikowane 
w normie wymagania. Norma ta kła-
dzie szczególny nacisk na kompeten-
cje profesjonalnych dezynsektorów. 
Spełniając te wymagania dezynsek-
torzy będą oferować między innymi 
bezpieczną usługę w zakresie zwal-
czania szkodników z jednoczesną 
minimalizacją ryzyka dla klientów 
i pracowników, z uwzględnieniem 

ochrony zdrowia publicznego, środo-
wiska i zwierząt. O kompetencjach 
dezynsektorów mówi się także w in-
nych normach, ale nigdzie nie zosta-
ły one tak obszernie opisane.

Prace nad normalizacją różnych 
aspektów życia mają na celu między 
innymi regulowanie różnorodności, 
czyli standaryzację np. gwintów żaró-
wek, a także bezpieczeństwo i ochro-
nę środowiska. Wszystko to ma słu-
żyć poprawie jakości życia.

Zgodnie z art. 3 ust. 1 ustawy 
o normalizacji (Dz.U. 2002, nr 169, 
poz. 1386 z późn. zm.), normalizacja 
krajowa prowadzona jest w celu ra-
cjonalizacji produkcji i usług przez 
stosowanie uznanych reguł technicz-
nych lub rozwiązań organizacyjnych. 
W art. 5 ust. 3 tej ustawy napisano, 
że stosowanie Polskich Norm jest 
dobrowolne. Obszerne wyjaśnienie 
problemu dobrowolnego stosowa-
nia Polskich Norm można znaleźć 
na stronie Polskiego Komitetu Nor-
malizacyjnego w zakładce Normy 
a prawo (www.pkn.pl).

Kolejnym przepisem, który wska-
zuje między innymi normy jako do-
kumenty odniesienia jest ustawa 

Polski Komitet Normalizacyjny (PKN) jest krajową jednostką normalizacyjną. Został powołany w 1924 roku, 
a  pierwszą normę wydał w  1925 roku. Działa na podstawie ustawy z  12 września 2002 r. o  normalizacji  
(Dz. U. Nr 169 z 2002 r., poz. 1386 z późn. zm.). Więcej na stronie internetowej www.pkn.pl.
Europejski Komitet Normalizacyjny (CEN) jest stowarzyszeniem zrzeszającym jednostki normalizacyjne z 33 kra-
jów europejskich. Jest jedną z trzech europejskich organizacji normalizacyjnych obok CENELEC i ETSI, uznanych 
przez Unię Europejską oraz Europejskie Stowarzyszenie Wolnego Handlu (EFTA), które są odpowiedzialne za rozwój 
i określenie dobrowolnych standardów na poziomie europejskim. Więcej na stronie internetowej www.cen.eu.
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o systemie oceny zgodności (Dz.U. 
2002, nr 166, poz. 1360 z późn. zm.). 
Celem tej ustawy, jak napisano w art. 
2, jest między innymi tworzenie wa-
runków do rzetelnej oceny wyrobów 
i procesów ich wytwarzania przez 
kompetentne i niezależne podmio-
ty. Następny artykuł stwierdza, że 
system zgodności tworzą: przepisy 
określające zasadnicze i szczegóło-
we wymagania dotyczące wyrobów, 
a także przepisy oraz normy określa-
jące działanie podmiotów uczestni-
czących w procesie oceny zgodności.

Załącznik A normy prEN 16636 
zawiera wymagania kompetencyjne, 
które przewidziane są zarówno dla 
dużych firm dezynsektorskich, jak 
i dla firm jednoosobowych. W fir-
mach jednoosobowych, przy wdra-
żaniu wymagań normy i przy ocenie 
zgodności, należy wziąć pod uwagę 
fakt skupienia wielu funkcji w jed-
nym ręku. Położenie w normie naci-
sku na kompetencje jest o tyle ważne, 
że zakład kupując usługę dezynsek-
tora kieruje do kontaktów z nim oso-
bę spośród swojego personelu. Osoba 
ta, zwana koordynatorem, nie zawsze 
zna zagadnienia związane z obsza-
rem ochrony przed szkodnikami. 
Wykorzystując znajomość normy 
przez obie strony, można osiągnąć 
znaczne korzyści prowadzące do 
najbardziej efektywnej i skutecznej 
ochrony przed szkodnikami.

W oparciu o normę prEN 16636 
można opracować i wdrożyć w fir-
mie dezynsekcyjnej system zarządza-
nia, który będzie stanowił podstawę 
do profesjonalnego, powtarzalnego 
działania. Nie oznacza to wcale, że 
system taki musi być certyfikowany. 
Każdy bowiem dezynsektor działa 
zgodnie z określonym schematem, 
który można zobrazować przykłado-
wym algorytmem przedstawionym 
obok. Norma, w przypadku takiego 
postępowania, stanowi podstawę do 
usystematyzowania i uporządkowa-
nia działań dezynsektora. To w oczy-
wisty sposób prowadzi do poprawy 
jakości świadczonych usług ochro-
ny przed szkodnikami. Przykładowy algorytm dezynsektora
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Marek Wiścicki
Przez wiele lat życia, do końca 

związany był z branżą DDD. Pro-
wadził dobrze prosperującą firmę. 
Był cenionym przez klientów fa-
chowcem, ale również szanowanym 
i uczynnym kolegą. Potrafił, co może 
nie jest powszechne, dzielić się swo-
imi doświadczeniami i wiedzą. Jego 
pasją było lotnictwo. Ostatnio cho-
roba oddaliła go od życia codzienne-
go i pracy. Opuścił nas… teraz jest 
w swoich ulubionych przestworzach.

Cześć Marku

Romana Malińska
Przeżyła 79 lat. Dzieciństwo i mło-

dość miała podobne do wielu Pola-
ków w tamtych trudnych latach woj-
ny i później odbudowy kraju. Później 
praca. Prawie całe Jej życie zawodowe 
było związane z naszą branżą. Naj-
pierw w państwowej firmie DDD, 
a ostatnie lata pracy z nami w Pol-
skim Stowarzyszeniu Pracowników 
Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deraty-
zacji. Była pracownikiem niezwykle 
profesjonalnym, sumiennym, zawsze 
uśmiechnięta i życzliwa. Jej prywatne 
pasje to historia i fotografia. Udoku-
mentowała wiele wydarzeń naszego 
Stowarzyszenia. Ostatnie lata życia 

to ciężka choroba i trudna opieka 
rodziny. Odeszła…

W  pamięci wielu członków 
PSPDDiD pani Roma pozostanie 
na długo.

Cześć jej pamięci

Tadeusz Kolbuszewski
Zmarł mając 79 lat. Prawie całe 

dorosłe życie był związany z nauką 
i młodzieżą oraz swoją pasją – łącze-
niem nauki z praktyką. Wiele jego 
artykułów i książek to dorobek za-
pisany. Jednak dla nas związanych 
z branżą DDD dr Tadeusz Kolbu-
szewski jest przede wszystkim jed-
nym z kilku twórców – założycie-
li naszego Stowarzyszenia. Było to 
przed dwudziestu laty. Przez kilka lat 
nam prezesował. Niezwykle twórczy, 
znakomity wykładowca. Nie ma ni-
kogo kto zwrócił się do Niego z py-
taniem i nie uzyskał satysfakcjonu-
jącej odpowiedzi, czy pomocy. To 
był w pełni tego słowa profesjona-
lista. Los jednak łamie i najlepsze 
drzewa. Kilkuletnia choroba, po-
wolne odchodzenie…

Żegnaj Panie Doktorze
Żegnaj Tadeuszu

Zygmunt Jeszka

Wspomnienia
Jeśli miarą smutku i żalu jest ilość ostatecznych pożegnań, to mijający rok jest bardzo smutny dla nas 
Członków PSPDDiD. Starsi pamiętają, młodsi może na chwilę się zatrzymają. Oni byli wśród nas…
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O

prof. dr hab. Krzysztof Kwiatek – Państwowy Instytut Weterynaryjny – PIB w Puławach

Zabiegi DDD w łańcuchu żywnościowym
Prawo jest cały czas nowelizowane

Opracowane w skali międzynarodo-
wej wytyczne Komisji Kodeksu Żyw-
nościowego FAO/WHO, od wielu już 
lat są przedmiotem wdrażania w wie-
lu krajach świata, w tym także w kra-
jach członkowskich UE. W Polsce od 
2004 roku trwa wdrażanie nowego 
prawa żywnościowego, które podle-
ga ciągłemu doskonaleniu w zakre-
sie dotyczącym zapewnienia bezpie-
czeństwa łańcucha żywnościowego.

Przedsiębiorstwa sektora spożywcze-
go uczestniczące w którymkolwiek eta-
pie produkcji, przetwarzania i dystry-
bucji żywności, z wyjątkiem produkcji 
pierwotnej i działań powiązanych, zo-
bowiązane są do przestrzegania ogól-
nych zasad higieny ustanowionych 
w załączniku II rozporządzenia (WE) 
nr 852/2004 oraz wszelkich szczegól-
nych wymagań przewidzianych w roz-
porządzeniu (WE) nr 853/2004.

Przeciwko włośniom
W związku z upowszechnianiem się 

koncepcji zapewniania tzw. kontro-
lowanych warunków utrzymywania 
(przetrzymywania) zwierząt, znacze-
nia nabiera rozporządzenie Komisji 
(WE) nr 2074/2005 z dnia 5 grudnia 
2005 r., ustanawiające środki wyko-
nawcze w odniesieniu do niektórych 
produktów objętych rozporządzeniem 
(WE) nr 853/2004 i do organizacji 
urzędowych kontroli na mocy rozpo-
rządzeń (WE) nr 854/2004 oraz (WE) 
nr 882/2004, ustanawiające odstępstwa 
od rozporządzenia (WE) nr 852/2004 
i zmieniające rozporządzenia (WE) 
nr 853/2004 oraz (WE) nr 854/2004. 
W 2007 roku dokonano nowelizacji 
powyższego aktu prawnego polegają-
cego na opracowaniu dodatku do za-

łącznika VIb, w którym określono co 
oznacza termin „kontrolowane warun-
ki utrzymywania i zintegrowane sys-
temy produkcyjne”. Definicja ta sta-
je się istotna i ważna z praktycznego 
punktu widzenia, w związku z wdra-
żaniem programu uwalniania ferm 
trzody chlewnej od inwazji Trichinel-
la spiralis, co wymaga opracowania, 
wdrożenia i wykonywania procedur 
obejmujących zabiegi DDD. Wydaje 
się, że w kontekście profilaktyki afry-
kańskiego pomoru świń (ASF) i in-
nych chorób zakaźnych, tego rodzaju 
kontrolowane warunki utrzymywania 
świń stają się koniecznością.

Jedną z ważniejszych, ostatnio doko-
nanych nowelizacji dotyczących zabie-
gów DDD jest rozporządzenie Komisji 
(UE) nr 216/2014 z dnia 7 marca 2014 
r. zmieniające rozporządzenie (WE) 
nr 2075/2005 ustanawiające szczególne 
przepisy dotyczące urzędowych kon-
troli w odniesieniu do włośni (Trichi-
nella) w mięsie wieprzowym. W załącz-
niku 4 tego rozporządzenia określono 
warunki, które muszą zostać spełnione 
przez gospodarstwo rolne w celu uzy-
skania oficjalnego uznania gospodar-
stwa za stosujące kontrolowane wa-
runki utrzymania w pomieszczeniach 
inwentarskich. Jednocześnie pojawiła 
się definicja „przedziału” co oznacza 
grupę gospodarstw stosujących kon-
trolowane warunki w pomieszcze-
niach inwentarskich. Wszystkie go-
spodarstwa stosujące kontrolowane 
warunki w pomieszczeniach inwen-
tarskich w jednym państwie człon-
kowskim mogą być uznane za jeden 
przedział. Niniejsze przepisy okre-
ślają, że podmiot musi przedsięwziąć 
wszelkie praktyczne środki ostrożności 

w zakresie konstrukcji i utrzymywa-
nia budynków, w celu uniemożliwie-
nia dostępu do budynków, w których 
trzymane są zwierzęta, gryzoniom 
i wszelkim innym rodzajom ssaków 
i mięsożernych ptaków. Ponadto pod-
miot zobowiązany jest do skuteczne-
go stosowania programu zwalczania 
szkodników, szczególności w odnie-
sieniu do gryzoni, aby zapobiec zara-
żeniu świń. Zobowiązany jest także do 
prowadzenia dokumentacji programu, 
zgodnie z zaleceniami właściwego or-
ganu. Kolejne wymaganie prawne za-
warte w omawianym akcie podaje, że 
podmiot musi dopilnować, aby wszyst-
kie pasze stosowane w żywieniu świń 
pochodziły z zakładu produkującego 
paszę zgodnie z zasadami opisanymi 
w rozporządzeniu (WE) nr 183/2005 
o higienie pasz. Podmiot powinien 
przechowywać paszę przeznaczoną 
dla gatunków podatnych na zarażenie 
Trichinella w zamkniętych silosach 
lub innych zbiornikach, do których 
nie mają dostępu gryzonie. Wszyst-
kie inne pasze należy poddać obróbce 
cieplnej lub produkować i przechowy-
wać zgodnie z zaleceniami właściwe-
go organu. Ponadto należy zapewnić, 
aby wszystkie martwe zwierzęta były 
gromadzone, identyfikowane i przewo-
żone do przetwarzania, tak szybko jak 
to jest możliwe, zgodnie z art. 21 i 22 
rozporządzenia Parlamentu Europej-
skiego i Rady (WE) nr 1069/2009 oraz 
z załącznikiem VIII do rozporządze-
nia Komisji (UE) nr 142/2011. W przy-
padku, gdy w sąsiedztwie gospodar-
stwa znajduje się wysypisko śmieci, 
podmiot jest zobowiązany poinformo-
wać o tym właściwy organ urzędowej 
kontroli. Następnie właściwy organ 

Zabiegi DDD odgrywają bardzo ważną rolę w systemie zapewnienia bezpieczeństwa żywności. 
Są coraz bardziej doceniane, dlatego uwzględnia się je zarówno w wytycznych międzynarodo-
wych, jak i prawie krajowym.
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musi ocenić związane z tym zagroże-
nie i zadecydować, czy gospodarstwo 
może zostać oficjalnie uznane za sto-
sujące kontrolowane warunki w po-
mieszczeniach inwentarskich.

Żeby nie było salmonelli
Kolejna nowelizacja w zakresie 

prowadzenia zabiegów DDD zawar-
ta jest w Rozporządzeniu Komi-
sji (UE) nr 217/2014 z dnia 7 marca 
2014 r. zmieniającym rozporządzenie 
(WE) nr 2073/2005 w odniesieniu do 
pałeczki Salmonella w tuszach wie-
przowych. Nakazuje ono, aby w przy-
padku przekroczenia przyjętej war-
tości kryterium higieny procesu dla 
tusz wieprzowych, wdrożyć działa-
nia mające na celu poprawę higieny 
uboju oraz przegląd środków kontro-
lnych procesu, pochodzenia zwierząt 
i środków bezpieczeństwa biologicz-
nego w gospodarstwach pochodze-
nia, czyli zabiegów DDD.

Jakie kryteria należy spełnić?
• Wszystkie pasze powinny pocho-

dzić z zakładu produkującego je 
zgodnie z wymogami określonymi 
w art. 4 i 5 rozporządzenia (WE) 
nr 183/2005 Parlamentu Europej-
skiego i Rady. Jeżeli pasze obję-
tościowe lub zboża są podawane 
zwierzętom, to należy je poddawać 
odpowiedniej obróbce i jeżeli to 
możliwe, suszyć i/lub granulować.

1. W miarę możliwości, należy sto-
sować system polegający na wpro-
wadzaniu/likwidowaniu stada 
w całości bez dodawania poje-
dynczych sztuk zwierząt. W przy-
padku wprowadzenia do stada 
nowych zwierząt, trzeba je od-
izolować na czas wymagany przez 
służby weterynaryjne, w celu za-
pobieżenia wprowadzeniu czyn-
nika chorobowego.

2. Żadne ze zwierząt nie powinno 
mieć dostępu do wyposażenia 
znajdującego się na zewnątrz, 
chyba że przedsiębiorca sektora 
spożywczego w drodze analizy 
ryzyka oraz przy aprobacie wła-

ściwego organu wykaże, że prze-
dział czasowy, wyposażenie oraz 
okoliczności dostępu na zewnątrz 
nie stwarzają ryzyka wprowadze-
nia do stada choroby.

3. Należy udostępnić szczegółowe 
informacje dotyczące zwierząt, 
obejmujące okres od urodzenia 
do uboju oraz warunki zarządza-
nia, jakie określono w sekcji III 
załącznika II do rozporządzenia 
(WE) nr 853/2004;

4. W przypadku utrzymywania zwie-
rząt na ściółce, należy zapobiegać 
wprowadzeniu czynnika chorobo-
wego przez odpowiednie postępo-
wanie z materiałem ściółkowym.

5. Personel gospodarstwa powinien 
przestrzegać ogólnych warunków 
higieny ustalonych w załączni-
ku I do rozporządzenia (WE) nr 
852/2004.

6. Należy stosować procedury kon-
trolujące dostęp do pomieszczeń, 
w których utrzymywane są zwie-
rzęta.

7. Gospodarstwo utrzymujące zwie-
rzęta gospodarskie nie powinno 
posiadać urządzeń przeznaczonych 
dla turystów lub kempingu, chy-
ba że podmiot działający na rynku 
spożywczym w drodze analizy ry-
zyka i przy aprobacie właściwego 
organu wykaże, że są one oddzie-
lone od jednostek utrzymywania 
zwierząt oraz, że bezpośredni i po-
średni kontakt pomiędzy ludźmi, 
a zwierzętami jest niemożliwy.

8. Zwierzęta nie powinny mieć do-
stępu do wysypisk śmieci i odpa-
dów gospodarstwa.

9. Gospodarstwa powinny mieć 
wdrożony system ochrony i zwal-
czania szkodników.

10. W gospodarstwie nie należy sto-
sować pasz kiszonych, chyba że 
podmiot działający na rynku spo-
żywczym, w drodze analizy ryzy-
ka i przy akceptacji właściwego 
organu wykaże, że pasze te nie 
stanowią żadnego zagrożenia dla 
zwierząt gospodarskich;

11. Nie należy wypuszczać na ob-
szary dostępne dla zwierząt, ani 

stosować jako nawóz dla gruntów 
przeznaczonych pod uprawę zbóż 
wykorzystywanych jako pasza dla 
zwierząt, substancji płynnych 
i osadów z oczyszczalni ścieków, 
chyba że są odpowiednio przetwa-
rzane i uzyska to akceptację wła-
ściwego organu.

Bezpieczne pasze
Na konieczność pełnego wdroże-

nia zabiegów DDD w łańcuchu pa-
szowym wskazuje też rozporządzenie 
(WE) 183/2005 ustanawiające wyma-
gania dotyczące higieny pasz. Według 
tych przepisów, podmioty działające 
na rynku pasz powinny zapewnić, że 
wszystkie etapy produkcji, przetwarza-
nia i dystrybucji przebiegają zgodnie 
z prawem UE, zgodnie z przepisami 
prawa krajowego oraz dobrą praktyką 
rolniczą. Zgodnie z zapisami załączni-
ka I wymaga się, aby przedsiębiorstwa 
pierwotnej produkcji pasz, w ramach 
systemu zapewnienia higieny w pro-
dukcji, posiadały procedury ochro-
ny przed szkodnikami, a także czysz-
czenia i odkażania. W odniesieniu do 
przedsiębiorstw na poziomie innym niż 
produkcja pierwotna wymagane jest, 
aby pomieszczenia, wyposażenie, po-
jemniki, skrzynie i pojazdy przezna-
czone do przetwarzania i przechowy-
wania pasz, a także ich bezpośrednie 
otoczenie były utrzymywane w czy-
stości. Ważnym elementem zapew-
nienia bezpieczeństwa powinien być 
również wdrożony program ochrony 
przed szkodnikami. W ramach zasad 
Dobrej Praktyki Żywienia Zwierząt, 
zgodnie z załącznikiem III tego aktu 
prawnego, należy wdrożyć system 
ochrony przed szkodnikami, umożli-
wiający kontrolowanie dostępu szkod-
ników do obiektów, w których prowa-
dzona jest produkcja zwierzęca, w celu 
ograniczenia do minimum możliwo-
ści zanieczyszczenia pasz oraz mate-
riałów ściółkowych lub pomieszczeń 
dla zwierząt. Miejsca przechowywania 
pasz oraz pojemniki muszą być czyste 
i suche oraz, jeśli jest to konieczne, na-
leży wdrożyć środki ochrony przed 
szkodnikami. 
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Bezpieczeństwo żywności
Zagrożenia dla produktów spożywczych

Szkodniki stanowią konkurencję pokarmową dla człowieka nie tylko w okresie wegetacji roślin, 
ale także podczas przechowywania produktów w magazynach. Są one tzw. zanieczyszczeniem 
biologicznym, a produkty spożywcze, które zasiedlają, tracą wartość handlową i stanowią zagro-
żenie dla zdrowia ludzi i zwierząt.

Żywność nie powinna powodować 
szkodliwych skutków, czy uszczerbku 
na zdrowiu konsumenta, czyli musi 
być bezpieczna. Konsument ufa, 
że taką żywność kupuje. Od strony 
prawnej zabezpiecza to ustawa z dnia 
25 sierpnia 2006 r. o bezpieczeństwie 
żywności i żywienia, która określa 
wymagania i procedury niezbęd-
ne dla zapewnienia bezpieczeństwa 
żywności i żywienia (tekst jednoli-
ty aktu Dz.U. 2010 nr 136 poz. 914).

Groźne są zanieczyszczenia 
biologiczne

Czynnikami wpływającymi nega-
tywnie na bezpieczeństwo żywno-
ści, a tym samym konsumenta, są 
zanieczyszczenia biologiczne, che-
miczne i fizyczne. Zanieczyszczenia 
biologiczne stanowią zwykle większe 
niebezpieczeństwo dla zdrowia kon-
sumentów ponieważ często są przy-
czyną zatruć pokarmowych. Spośród 
zanieczyszczeń biologicznych żyw-
ności groźne są: wirusy, bakterie, 
grzyby oraz roztocze i owady. Szko-
dliwe mogą być także wydaliny, wy-

dzieliny i pozostałości po gryzoniach 
i ptakach. Zatrucia pokarmowe zaj-
mują trzecie miejsce, zaraz po infek-
cjach górnych dróg oddechowych 
i AIDS, wśród wszystkich chorób 
związanych z czynnikami infekcyj-
nymi. Częste są też przypadki śmier-
telne tych zatruć. Szacuje się, że na-
wet w krajach wysoko rozwiniętych 
około 30% społeczeństwa zapada na 
choroby związane z zanieczyszcze-
niami pokarmowymi.

Jak podaje Główny Inspektorat 
Sanitarny, liczba bakteryjnych 
zatruć pokarmowych w  Polsce 
w ostatnich latach znacznie zma-
lała. W  2005 r. odnotowano aż 
20 065 zgłoszeń, a w 2013 r. już tyl-
ko 9200. Interesujące jest to, że za-
równo w Polsce, jak i w wielu innych 
krajach, najczęstszym czynnikiem 
wywołującym zatrucia pokarmo-
we są bakterie z rodzaju Salmonel-
la. Bakteryjne skażenia żywności są 
przyczyną także: duru brzusznego 
i rzekomego, czerwonki bakteryjnej, 
zatrucia jadem kiełbasianym i cho-
lery. Wirusowe skażenie żywności 

i wody jest przyczyną między inny-
mi wirusowego zapalenia wątroby 
typu A. Do niebezpiecznych zanie-
czyszczeń żywności należą również 
grzyby, a konkretnie produkty prze-
miany ich materii. Niektóre gatunki 
grzybów porażających zboża wytwa-
rzają toksyczne metabolity wtórne – 
mikotoksyny. Spożywanie żywności 
lub podawanie paszy skażonej miko-
toksynami wywołuje różne choroby 
u ludzi i zwierząt określane ogólnie 
jako mikotoksykozy. W przypadku 
ziarna i jego przetworów zawierają-
cych śladowe ilości mikotoksyn lub 
poniżej dopuszczalnego poziomu, za-
wartości te nie powodują pogorszenia 
zdrowia. Dopiero w większych ilo-
ściach niż dopuszczalne normy mogą 
zagrażać zdrowiu ludzi oraz zwierząt 
stałocieplnych (np. psy, koty, trzoda). 
Ze względu na ich różnorodne dzia-
łanie, dla najczęściej występujących 
mikotoksyn wprowadzono normy 
dopuszczalnego poziomu zawarto-
ści dla poszczególnych grup wieko-
wych ludzi i zwierząt. W zależności 
od rodzaju mikotoksyny zawartej 
w ziarnie, symptomy chorób mogą 
być różne. Zawartość w paszy deok-
syniwalenolu (DON), zwanego rów-
nież womitoksyną, może oddziały-
wać na pracę układu pokarmowego 
powodując wymioty, biegunkę oraz 
obniżenie odporności. Na działanie 
DON najbardziej wrażliwa jest trzo-
da chlewna, mniej drób i bydło. Mi-
kotoksyny z grupy trichotecen (m.in. 
DON i NIV) mogą powodować za-
burzenia w oddychaniu, krwawienia 
w płucach lub inne niespecyficzne Mykotoksyny wytwarzane przez grzyby rodzaju Fusarium mogą być obecne w chlebie i zagrażać 

zdrowiu (autor P. Olejarski)
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dolegliwości jak: zaburzenia w kon-
centracji, bóle głowy oraz wysypki 
i łuszczenie się skóry. Obecność ze-
aralenonu w paszy może powodować 
bezpłodność i inne pokrewne choro-
by, zwłaszcza u świń stanowiących 
stado podstawowe lub przeznaczo-
nych do rozrodu.

Jak szkodzą roztocze i owady?
Bezpośrednie straty powodowane 

przez roztocze i owady to zjadanie 
i rozkruszanie produktów. Bardzo 
duże znaczenie mają też straty po-
średnie. Obecność tych szkodników 
na przykład w ziarnie lub produk-
tach sypkich (mąki, kasze), powoduje 
wzrost wilgotności i temperatury, co 
sprzyja rozwojowi bakterii i grzybów 
pleśniowych. Takie ziarno czy pro-
dukty tracą swoje właściwości tech-
nologiczne, zmienia się ich smak, 
zapach, a nawet kolor i często nie 
nadają się do dalszego wykorzysta-
nia. Zanieczyszczenia pozostawiane 
przez owady w produktach spożyw-
czych to między innymi: przędza, 
odchody (np. kwasy urynowe), wy-
linki (larw i poczwarek), fragmenty 
ciał oraz martwe osobniki. W miarę 
możliwości należy je wszystkie bez-
względnie usuwać, ponieważ pozo-
stawione pogarszają jakość zarówno 
surowców, jak i wytwarzanych z nich 
produktów spożywczych i pasz. Po-
zostawione mogą być też w przyszło-
ści przyczyną reklamacji zgłaszanych 
przez niezadowolonych klientów.

Szkodniki mogą także przenosić 
mikroorganizmy chorobotwórcze, 
takie jak: wirusy, bakterie, grzyby, 
pierwotniaki i riketsje, co jest nie-
zwykle ważne dla zdrowia konsu-
mentów.

Jedną z coraz częściej spotykanych 
jednostek chorobowych są tzw. ento-
mofobie. Ludzie zwyczajnie brzydzą 
się owadów znalezionych w produk-
tach spożywczych i samej żywności, 
w której je znaleziono. W przypad-
ku żywności kupionej, przekłada się 
to na negatywne postrzeganie zakła-
du produkcyjnego i zgłaszane przez 
klientów reklamacje. Wprawdzie 

w mediach zachwala się walory sma-
kowe i odżywcze diety, w skład której 
wchodzą owady, to jednak nie należy 
zapominać o pewnych zagrożeniach 
jakie niesie ich obecność. Problem 
dotyczy przede wszystkim alergii. 
Okazuje się, że włoski i szczecinki 
z ciał roztoczy i owadów, a także ich 
wydzieliny, wydaliny i wylinki, mogą 
nie tylko podrażniać układ pokarmo-
wy i oddechowy ludzi i zwierząt, ale 
mogą także oddziaływać silnie aler-
gogennie. W ostatnich latach obser-
wuje się wzrost liczby osób wrażli-
wych na te „pozostałości”. Około 
15 gatunków owadów związanych 
z produktami spożywczymi może 
powodować reakcje alergiczne o róż-
nym nasileniu. Znane są przypad-
ki chorób alergicznych i płucnych, 
których bezpośrednią przyczyną są 
także grzyby pleśniowe występujące 
w magazynach. Dotyczą one szcze-
gólnie osób wrażliwych, osłabionych 
i ze zmniejszoną odpornością.

Trzeba wyeliminować zagrożenia
Bronią przeciwko szkodliwym mi-

kro – i makroorganizmom zanie-
czyszczającym żywność jest odpo-
wiednia higiena: osobista, produkcji, 
magazynowania, transportowania, 
przyrządzania potraw i ich przecho-
wywania.

W zakładach produkujących i prze-
twarzających żywność, bezpieczeń-
stwo powinien zagwarantować Sys-
tem Analizy Zagrożeń i Krytycznych 
Punktów Kontroli (HACCP). Po-
stępowanie zgodnie z opracowany-
mi wytycznymi powinno zapewnić 

bezpieczeństwo żywności, dzięki 
identyfikacji i oszacowaniu skali za-
grożeń z punktu widzenia wymagań 
zdrowotnych żywności oraz ryzy-
ka wystąpienia zagrożeń w trakcie 
wszystkich etapów produkcji i obro-
tu żywnością. System HACCP ma na 
celu określenie metod eliminacji lub 
ograniczania zagrożeń oraz ustale-
nie tzw. działań korygujących (Usta-
wa z dnia 25 sierpnia 2006 r. o bez-
pieczeństwie żywności i żywienia). 
Wdrożenie tego systemu jest poprze-
dzone wprowadzeniem w zakładzie 
zasad Dobrej Praktyki Higienicznej 
(GHP) i Dobrej Praktyki Produkcyj-
nej (GMP).

Problem dotyczy również domów
Spośród szkodników magazyno-

wych, które najczęściej zasiedla-
ją i żerują na żywności przechowy-
wanej w spiżarniach domowych, 
największe znaczenie ma omacnica 
spichrzanka. Latające motyle nie są 
bezpośrednio szkodliwe. Żyją około 
2 tygodni i nie pobierają pokarmu. 
Samice jednak po kopulacji składa-
ją dużą ilość jaj, a z nich wylęgają się 
białe larwy, które intensywnie żeru-
ją w wielu różnych produktach spo-
żywczych, np. orzechach, migdałach, 
suszonych owocach, ziołach, kakao, 
herbatnikach, cukierkach, czekola-
dzie i produktach czekoladowych. 
W pierwszej kolejności wybierają 
słodkości zawierające kawałki orze-
chów lub z orzechowym nadzieniem. 
Nie straszne są im opakowania pa-
pierowe, foliowe a nawet wykonane 
z cienkiej, aluminiowej folii spożyw-

Mąka opanowana przez motyle magazynowe nie nadaje się do dalszego wykorzystania 
(autor: P. Olejarski).
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czej. Larwy omacnicy łatwo je prze-
gryzają dostając się do czekoladek, 
batoników, wafelków i cukierków.

Popularnym szkodnikiem jest też 
mklik mączny żerujący głównie na 
mące i produktach przemiału ziar-
na (płatki, otręby, kasze). Występuje 
zwykle liczniej w młynach i zakła-
dach przerabiających produkty zbo-
żowe. W sprzyjających warunkach 
może przelatywać do domów lub 
przedostawać się do spiżarni wraz 
z zasiedlonymi produktami. Podob-
nie jak u innych gatunków motyli 
magazynowych, żerują tylko larwy. 
Przegryzają one opakowania i za-
nieczyszczają produkt odchodami, 
oprzędami, wylinkami itp. Przędą 
lepkie, jedwabne nici, którymi zle-
piają mąkę w grudki. Sploty przędzy 
wytwarzane przez larwy trudno usu-
nąć. Zasiedlona mąka staje się wil-
gotna, po pewnym czasie ulega za-
grzewaniu, co prowadzi do rozwoju 
bakterii i grzybów. W wyniku tego 
mąka pleśnieje, zmienia się jej smak, 
zapach i traci swoje dobre parametry 
technologiczne. Larwy mklika żerują 
także w orzechach, suszonych owo-
cach, warzywach, grzybach, słody-
czach, mleku w proszku, kakao oraz 
w karmie dla zwierząt.

Amatorem mąki jest też trojszyk 
ulec. Chrząszcz ten jest zdecydowa-
nie rzadziej spotykany w domach. Że-

rują larwy i osobniki dorosłe. Mąka 
zasiedlona przez trojszyka ulca na-
biera z czasem barwy liliowej i cha-
rakterystycznego ostrego i nieprzy-
jemnego zapachu. Trojszyk żeruje 
także na ziarnie zbóż i jego przetwo-
rach, np. kaszach i płatkach, a także 
ryżu, słoneczniku, orzechach, suszo-
nych owocach, ziołach, czekoladzie 
i tabace.

Przechowywane w domu nasio-
na grochu, fasoli czy bobu, stosun-
kowo często zasiedlają strąkowce, 
a szczególnie duże straty powodu-
je strąkowiec fasolowy. Chrząsz-
cze tego szkodnika żyją od kilku do 
kilkunastu dni i nie pobierają po-
karmu. Szkody wyrządzają żerujące 
wewnątrz nasion larwy. Zasiedlone 
nasiona tracą wartość konsumpcyjną. 
Wszystkie stadia rozwojowe strąkow-
ca fasolowego są jednak wrażliwe na 
temperaturę. W warunkach domo-
wych można przeprowadzić termicz-
ną dezynsekcję nasion umieszczając 
je na 24 godz. w wysokiej (od 55° do 
60°) lub niskiej (poniżej – 10° C) tem-
peraturze, na minimum 12 godzin.

Bakalie lubi mklik daktylowiec. 
Szkodnik ten podjada także suszo-
ne owoce, warzywa i zioła, migda-
ły, arachidy, orzechy ziemne, ziarno 
kakao, sezam, ryż, słodycze, i wiele 
innych produktów. Szkody wyrzą-
dzają larwy.

Suszone grzyby są doskonałym 
pożywieniem między innymi dla 
mklika próchniczka. Tego szkodni-
ka można nieraz zauważyć na skle-
powych czy domowych półkach, 
w woreczkach z grzybami, do któ-
rych przedostają się larwy w poszu-
kiwaniu pożywienia. Szkodnik ten 
może także „pojawiać się” w zbio-
rach grzybów zebranych jesienią, 
dobrze wysuszonych, ale przechowy-
wanych w nieodpowiednich warun-
kach i w niewłaściwy sposób.

Wszędobylskie i  praktycznie 
wszystkożerne są roztocze. To małe, 
bo zaledwie 0,2-1,2 mm wielkości, 
trudno dostrzegalne „nieuzbrojo-
nym” gołym okiem pajęczaki. Cia-
ło ich jest zazwyczaj koloru mlecz-
no-białego, z odcieniem różowym 
lub fioletowym. Zasiedlają produk-
ty pochodzenia roślinnego i zwie-
rzęcego. Roztocze najlepiej rozwijają 
się w temperaturze pokojowej, mogą 
jednak rozmnażać się i żerować tak-
że w temperaturze 3-9°C. Roztocze 
potrzebują jednak stosunkowo wyso-
kiej wilgotności, nie rozwijają się, gdy 
jest ona poniżej 65%. Spośród rozto-
czy magazynowych najbardziej zna-
ny jest rozkruszek mączny.

Roztocze zanieczyszczają produkty 
spożywcze wydalinami i resztkami 
„pancerzyków” oraz pośrednio przy-
czyniają się do zagrzewania i zawilga-
cania sypkich produktów. W uszko-
dzonej przez nie żywności doskonałe 
warunki do rozwoju znajdują liczne 
bakterie i grzyby. Resztki sztyw-
nych, ostrych, pokrytych szczecin-
kami pancerzyków, połknięte wraz 
z zanieczyszczoną żywnością, nie są 
trawione w przewodzie pokarmowym 
człowieka ani zwierząt. Zanieczysz-
czenia te mogą powodować podraż-
nienia i zaburzenia żołądkowo-jeli-
towe. Odchody roztoczy zawierają 
guaninę i skleroproteidy (związki 
nieprzyswajalne dla wyższych orga-
nizmów stałocieplnych), są higrosko-
pijne (pochłaniają wilgoć z otocze-
nia) i stanowią doskonałą pożywkę 
dla mikroorganizmów. Ponadto roz-
tocze wydzielają toksyczne substan-

Szkodniki magazynowe można również znaleźć w herbacie owocowej (autor: P. Olejarski).



16 Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 4/2014 (79)16

Bezpieczeństwo Zdrowotne Żywności

cje z gruczołów, umieszczonych na 
tylnej części ciała. Nadają one za-
siedlonej żywności specyficzny, nie-
przyjemny zapach.

Produkty spożywcze licznie zasie-
dlone przez roztocze należy wyrzu-
cać, ponieważ nie nadają się ani do 
spożycia jako pokarm dla ludzi, ani 
jako pasza dla zwierząt.

Jak zapobiegać domowej 
„inwazji szkodników”?

Aby zapobiec zawleczeniu szkodni-
ków do kuchni i spiżarni, już podczas 
zakupów należy dokładnie oglądać 
opakowania, szczególnie papierowe 
i foliowe, a nawet wykonane z cien-
kiej folii aluminiowej. O obecno-
ści szkodników świadczą często po-
wygryzane w opakowaniach różnej 
wielkości otworki. Obecność moty-
li zdradza przędza widoczna zarów-
no na produktach, jak i opakowa-
niach, szczególnie dobrze jest ona 
widoczna w zagięciach opakowań. 
Najlepiej nie kupować produktów, 
których opakowania są rozherme-
tyzowane lub uszkodzone, ponieważ 
naraża się w ten sposób na większe 

prawdopodobieństwo „sprowadzenia” 
szkodników do domu. Przez uszko-
dzenia (np. pęknięcia opakowania, 
źle zgrzane zamknięcia opakowań) 
i wszelkiego rodzaju nieszczelno-
ści, szkodniki bez trudu przedosta-
ją się do wyrobów. Przez otworek 
o średnicy 0,2 mm może przedostać 
się larwa owada, czy roztocze. Na-
leży zwrócić więc szczególną uwa-
gę na stan opakowań i o ile to moż-
liwe samych produktów jeżeli widać 
je przez np. transparentne opakowa-
nie, a także na termin przydatności 
do spożycia. Aby ograniczyć ryzyko 
rozwoju szkodników należy wszyst-
kie produkty przechowywać w moż-
liwie niskiej temperaturze i o ile to 
możliwe także w niskiej wilgotno-
ści powietrza. Im temperatura zbliża 
się bardziej do temperatury pokojo-
wej i wyższej, tym szkodniki (rozto-
cze i owady) mają lepsze warunki do 
rozwoju. Co jakiś czas kuchnię i spi-
żarnię należy dokładnie posprzątać, 
a półki, regały, szafki i podłogę zmyć 
wodą z detergentem i dobrze dosu-
szyć. Przechowywane produkty i opa-

kowania należy dokładnie skontrolo-
wać na obecność szkodników.

Po stwierdzeniu szkodnika w ja-
kimś produkcie nie należy wpadać 
w panikę. Zasiedlony produkt należy 
usunąć, przejrzeć produkty sąsiednie, 
sprawdzić, czy szkodnik ich nie zasie-
dlił i dokładnie posprzątać miejsce, 
w którym znajdował się zasiedlony 
produkt. Po takim zdarzeniu należy 
zwiększyć czujność i mieć na uwa-
dze fakt, że jedna samica szkodnika 
może złożyć 100 i więcej jaj, z któ-
rych w sprzyjających warunkach, 
w krótkim czasie wylęgnie się nowe, 
liczne pokolenie.

Produkty spożywcze przeznaczone 
do długotrwałego przechowywania 
najlepiej umieścić w suchych i her-
metycznych opakowaniach szkla-
nych (np. słoje twist), które mają tę 
zaletę, że nie absorbują zapachu. Po-
jemniki plastikowe muszą mieć ści-
śle dopasowane zamknięcie wiecz-
ka. Produkty sypkie przed dłuższym 
przechowywaniem w spiżarni najle-
piej dobrze dosuszyć zanim umie-
ści się je w szczelnych pojemnikach, 
zawilżone bowiem szybko się psują 
w wyniku rozwoju mikroflory grzy-
bowej.

W warunkach domowych trzeba, 
podobnie jak w magazynach, pro-
wadzić tzw. monitoring obecności 
szkodników. W przypadku motyli 
spożywczych, w kuchni i w spiżar-
ni umieszcza się specjalne lepowe, 
bardzo czułe pułapki feromonowe. 
Zwabione motyle przyklejają się do 
powierzchni klejącej, co pozwala ła-
two i szybko stwierdzić ich obecność. 
W handlu dostępne są także pułapki 
zwabiające niektóre gatunki chrząsz-
czy magazynowych. Nie mają one 
jednak praktycznego zastosowania 
w warunkach domowych. Pułapki 
wykorzystywane do monitoringu 
szkodników można kupić w sklepach 
ogrodniczych, wielobranżowych, ze 
środkami ochrony roślin i w niektó-
rych sklepach internetowych. 

Obecność szkodników w produktach może być powodem reklamacji zgłaszanych przez klientów 
(autor: P. Olejarski).
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Owady żerujące w drewnie
Niszczą nie tylko konstrukcje

Pojawiające się w  drewnie otwory wylotowe postaci dorosłych, wysypująca się z  nich tzw. 
„mączka drzewna”, a  czasami „chrupiące” odgłosy z  wnętrza to symptomy, które wzbudzają 
niepokój. Świadczą o  żerowaniu owadów, co może pociągać za sobą poważne konsekwencje 
i prowadzić do poważnych strat.

Szkody powodowane przez owa-
dy uszkadzające drewno mogą mieć 
znaczenie nie tylko w wymiarze tech-
nicznym i ekonomicznym. W mate-
rialnych dobrach kultury, czyli dzie-
łach sztuki i zabytkach, dochodzi też 
aspekt utraty walorów estetycznych, 
a w skrajnych przypadkach utrata 
obiektu mającego znaczenie jako dzie-
ło sztuki czy spuścizny historycznej.

Gatunki, które wybierają drewno 
suche

Te owady rozwijają się wyłącznie 
w suchym drewnie bielastym (tj. bliż-
szych obwodowi partii pnia), które 
zawiera odpowiednią ilość protein, 
witamin i steroli. Bardzo pospolite 
w tej grupie są: spuszczel pospolity 
rozwijający się w drewnie drzew igla-
stych i kołatek domowy rozwijający 
się w drewnie gatunków liściastych 
i iglastych. Oba występują często i bar-
dzo licznie w drewnie konstrukcji bu-
dowlanych i stolarce budowlanej oraz 
w meblach i różnych elementach wy-
stroju wnętrz, np. boazeriach. Spusz-
czel pospolity największe problemy 
powoduje w konstrukcjach budow-
lanych, kołatek domowy natomiast 
w drewnie obiektów zabytkowych 
i w kolekcjach muzealnych. Ani pro-
filaktyka budowlana, ani prawidłowa 
eksploatacja i konserwacja budynków 
wraz z ich zawartością nie zapewnia-
ją całkowitego zabezpieczenia przed 
tą grupą owadów.

Nieco rzadziej szkody w suchym 
drewnie powodują: wyschlik grze-
bykorożny rozwijający się w drew-
nie drzew liściastych, miazgowiec 
parkietowiec i dwa blisko spokrew-

nione gatunki: miazgowiec omszony 
oraz miazgowiec brunatny, rozwijają-
ce się w pierścieniowo naczyniowym 
drewnie gatunków liściastych.

W starych meblach lub drewnie 
podobrazi mogą występować spo-
radycznie notowane w naszym kra-
ju gatunki kołatkowatych, które ze 
względu na niewielkie znaczenie, 
nie mają polskich nazw: Oligomerus 
brunneus i O. ptilinoides. Rozwijają się 
one w drewnie gatunków liściastych.

Wszystkie gatunki zasiedlające su-
che drewno mogą opanowywać wy-
robiony materiał przez wiele pokoleń, 
aż do zupełnego zniszczenia partii za-
pewniających rozwój larw. Owady wy-
kazują przy tym różne preferencje, np. 
spuszczel pospolity może żerować nie 
tylko w suchym drewnie, ale także za-
wilgoconym i częściowo rozłożonym 
przez grzyby. Z kolei tolerancja mia-
zgowców kończy się już przy nieznacz-
nym przekroczeniu 20% wilgotności.

Ochrona drewna konstrukcyjnego 
przed spuszczelem pospolitym i ko-
łatkiem domowym wymaga starannej 
impregnacji materiału. W przypadku 
gdy drewno jest już przez owady za-
siedlone, konieczna jest dezynsekcja 
przy użyciu odpowiedniego środka 
chemicznego (impregnatu lub gazu), 
ewentualnie przy wykorzystaniu jed-
nej z metod fizycznych. Jeśli materiał 
został tak silnie zniszczony, że utracił 
walory konstrukcyjne, a za jego zacho-
waniem nie przemawiają inne wzglę-
dy, np. wartość zabytkowa, powinien 
zostać usunięty i spalony w bezpiecz-
nym miejscu, tak, aby uniemożliwić 
szkodnikom dalszy rozwój i rozprze-
strzenianie się.

Grupa zasiedlająca drewno za-
wilgocone i zagrzybione

Należy do niej kilka gatunków 
o różnej tolerancji na przesuszenie 
drewna. Wszystkie na starcie wyma-
gają jednak drewna zawilgoconego 
i częściowo rozłożonego przez grzy-
by. Gatunkiem o najmniejszych wy-
maganiach pod tym względem jest ty-
kotek pstry rozwijający się w drewnie 
liściastym i iglastym, którego wyro-
śnięte larwy preferują materiał o wil-
gotności około 20%. Jest on związany 
z wiekowym drewnem obiektów za-
bytkowych. Gatunkami, które w ta-
kim drewnie występują pospolicie są: 
kołatek uparty, krokwiowiec piłko-
rożny i króciec wielożerny rozwijają-
ce się w drewnie gatunków iglastych 
i liściastych, zmorsznik czerwony roz-
wijający się w drewnie iglastym, trzeń 
długoryjki rozwijający się w drew-
nie drzew liściastych i rzadziej igla-
stych oraz butwiak owłosiony żyjący 
w drewnie iglastym i rzadko liścia-
stym. Wszystkie one przyspieszają 
niszczenie wilgotnego drewna, za-
początkowane i kontynuowane przez 
grzyby. Drewna zasiedlonego prze te 
owady nie poddaje się żadnej dezyn-
sekcji. Należy je przede wszystkim jak 
najszybciej przesuszyć. Jednak wyro-
śnięte larwy wielu gatunków z tej gru-
py nie tylko potrafią się przeobrazić 
w przesuszonym drewnie, ale nawet 
przechodzą na czas przepoczwarcze-
nia w bardziej suche partie materia-
łu. Kolejne generacje nie zasiedlają 
już jednak drewna przesuszonego.

Sporadycznie w wilgotnym drew-
nie różnych budowli notowane były 
także inne gatunki: pniakowiec pił-
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korożny – owad o niewielkim znacze-
niu pod względem powodowanych 
uszkodzeń, rozwijający się niekiedy 
w drewnie iglastym i liściastym słu-
pów, rzadziej w konstrukcjach dacho-
wych zaniedbanych budynków, oraz 
miedziak sosnowiec – gatunek bez 
większego znaczenia gospodarcze-
go, mogący rozwijać się w konstruk-
cjach słupowych z drewna sosnowego 
(rzadziej innych gatunków iglastych), 
sadowionych bezpośrednio w ziemi.

Gatunkiem występującym w mo-
krym drewnie budowli wodnych, mają-
cym znaczenie regionalne, jest palotocz 
mostowy, rozwijający się w drewnie 
pali mostowych i obudowy nadbrze-
ży wyrobionych z drzew iglastych i li-
ściastych, niewykazujących jeszcze wi-
docznego rozkładu przez grzyby.

Stare opracowania, dotyczące 
ochrony drewna przed owadami, po-
dają również gatunek, który miał daw-
niej znaczenie jako szkodnik palo-
wych budowli sadowionych w ziemi, 
obecnie praktycznie nie wykazywany 
już jako szkodnik. Jest nim borodziej 
próchnik rozwijający się w bardzo wil-
gotnym drewnie sosny (rzadziej in-
nych drzew iglastych) bez widocznych 
jeszcze silnych oznak rozkładu przez 
grzyby. Od dłuższego czasu jest coraz 
rzadszy w zachodniej części naszego 
kontynentu. Jest to obecnie gatunek 
prawnie chroniony w Polsce i innych 
krajach Europy środkowej.

Szkodniki, które rozwijają się 
w drewnie nieokorowanym

Do grupy tej należą dwa gatunki 
o najbardziej umiarkowanych wy-
maganiach co do wilgotności drew-
na spośród entomofauny podkoro-
wej: zagwoździk fioletowy i stukacz 
świerkowiec. Powodowane przez nie 
uszkodzenia drewna są niewielkie, 
ale można je pomylić ze spuszcze-
lem pospolitym (zagwoździk fioleto-
wy) i kołatkiem domowym (stukacz 
świerkowiec), a co za tym idzie pod-
jąć niepotrzebne chemiczne zabiegi 
zwalczające. Zapobiegawcza ochrona 
drewna przed tymi gatunkami i ich 
zwalczanie w konstrukcjach, w któ-

rych się pojawiły, polega na okoro-
waniu drewna.

Wprowadzane do konstrukcji 
wraz z surowcem

Należą tu owady leśne, których wy-
rośnięte larwy mogą kończyć swój 
rozwój w przesychającym materiale: 
wykarczak sosnowiec i szczapówka 
bruzdkowana rozwijające się w drew-
nie gatunków iglastych, zwłaszcza so-
sny, drzewiennik olbrzym, trzpiennik 
sosnowiec, trzpiennik świerkowiec 
i kruszel czarny, rozwijające się na 
różnych gatunkach drzew iglastych, 
kapturnik ceglasty rozwijający się 
w lesie lub w składowiskach drewna, 
żerujący w bielu dębowym.

Obecność larw tych owadów w drew-
nie konstrukcyjnym, zasiedlonym na 
etapie surowca, powoduje niekiedy nie-
pokój użytkowników budynków i jest 
powodem reklamacji zgłaszanych fir-
mom budowlanym. Jako szkodniki 
drewna w budynkach owady te nie 
mają większego znaczenia, z wyjątkiem 
sporadycznych przypadków. W drew-
nie takim nie pojawiają się bowiem na-
stępne pokolenia szkodnika.

Wykorzystujące drewno jako 
kryjówkę

Należą tutaj gatunki owadów nie-
odżywiające się drewnem, takie jak 
np. gmachówka pniowa oraz gatunki 
wykorzystujące drewno jako miejsce 
ukrycia larw na czas przepoczwarcze-
nia, np. skórnik słoniniec i skórnik pe-
ruwianek i inne skórniki. Owady te 
nie są ani ksylofagami, ani nawet ty-

powymi szkodnikami drewna. Powo-
dowane przez nie szkody w konstruk-
cjach budowlanych są sporadyczne, 
chociaż niekiedy przyjmują duże roz-
miary (zwłaszcza w przypadku gma-
chówki). Larwy skórników żerują na 
suchej padlinie i produktach pocho-
dzenia zwierzęcego. Występując ma-
sowo mogą uszkadzać drewno półek, 
regałów, szuflad itp., co obserwowa-
no na terenie magazynów i składów 
pasz oraz żywności, przy rażącym 
braku higieny. Mogą też uszkadzać 
inne materiały, np. styropian ocie-
pleń i wykładziny z płyty korkowej.

Oszpecające drewno
Wymierne finansowo szkody na 

drewnie konstrukcyjnym mogą po-
wodować także osy. Szkody te dotyczą 
wyłącznie drewna zabezpieczonego 
preparatami ochronno-dekoracyjny-
mi. Preparaty takie znajdują obec-
nie bardzo powszechne zastosowanie 
do zabezpieczania drewna stolarki 
budowlanej, ogrodzeń, pergoli i in-
nych obiektów tzw. małej architektu-
ry ogrodowej. Nadają drewnu oczeki-
waną kolorystykę i nie zacierają jego 
rysunku. Przez zdejmowanie wierzch-
nich warstw drewna, w celu uzyskania 
„ścieru” do produkcji papierowej masy 
do budowy gniazd, osy powodują lisza-
jowate plamy barwne na powierzch-
niach konstrukcji. W takich miejscach 
drewno ulega łatwiejszemu zawilgoce-
niu i zainfekowaniu przez grzyby. 

Współczesna konstrukcja dachu z sosnowego 
drewna, funkcjonująca latem w stosunkowo 
wysokiej temperaturze – potencjalne środowisko 
występowania spuszczela pospolitego.

Stary budynek, miejsce występowania różnych 
gatunków drewna w różnym stanie i w różnych 
warunkach termicznych – potencjalne środowi-
sko rozwoju różnych gatunków owadów.
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Gazowanie azotem
W improwizowanych komorach z folii

Dezynsekcja zbiorów muzealnych i bibliotecznych jest bardzo trudna, głównie z uwagi na złożoną 
budowę tych obiektów. W związku z potrzebą stosowania metod przyjaznych dla środowiska, 
a szczególnie z ochroną warstwy ozonowej i wycofaniem toksycznych gazów takich jak np. bro-
mek metylu, zaczęto poszukiwać nowych, skutecznych rozwiązań. Uznanie znalazły metody bez-
tlenowego środowiska „anoxic treatment”.

Zabiegi tego typu pierwszy zastoso-
wał na początku lat 90. XX w. entomo-
log i biolog Robert J. Koestler, dyrek-
tor Smithsonian Center for Materials 
Research and Education. Zaintereso-
wanie rozwojem tego sposobu dezyn-
sekcji, zwłaszcza z uwagi na jej zale-
ty, zaowocowało licznymi badaniami 
w tej dziedzinie i rozwojem różnych 
metod fumigacji przy pomocy gazów 
niereaktywnych, w zaimprowizowa-
nych komorach gazowych z folii po-
lietylenowej.

Metoda dynamiczna – system 
VELOXY®

Do dezynsekcji muzealnych kolek-
cji znajduje zastosowanie włoski sys-
tem VELOXY® (VEry Low OXY-
gen). W Polsce usługi za pomocą tego 
urządzenia świadczy firma Anoxia. 
Metoda jest wygodna do gazowania 
różnych obiektów drewnianych, ksią-
żek lub innych zbiorów, jak również 
do przechowywania ich w atmosferze 
azotu. System opracowano w latach 
90. XX w. we Włoszech w Genui, 
a urządzenie opatentowała i wytwa-
rza włoska firma RGI bioSteryl Tech. 
Europejski projekt „SAVE ART”, re-
alizowany w latach 1998-2000 przy 
współpracy ośrodków we Włoszech, 
Hiszpanii, Szwecji i Wielkiej Bry-
tanii, potwierdził skuteczność tego 
systemu w zwalczaniu szkodników 
niszczących przedmioty zabytkowe 
np. książki i drewno. Urządzenia VE-
LOXY® zostały polecone do ochrony 

dóbr dziedzictwa kultury. Ich sku-
teczność sprawdzono między inny-
mi w takich instytucjach jak: Bri-
tish Library w Londynie, Muzeum 
Techniki w Wiedniu, w Royal Onta-
rio Museum w Toronto oraz w Mu-
zeum Narodowym w Krakowie.

Fumigacje tą metodą przeprowa-
dza się w zgrzewanych balonach wy-
konanych ze specjalnej grubej foli 
polietylenowej, o małej przepusz-
czalności gazu. System VELOXY® 
składa się z aparatu oraz zestawu 
następujących urządzeń, narzędzi 
i materiałów:
• kompresora, którego zadaniem jest 

podwyższenie ciśnienia powietrza,
• zbiornika sprężonego powietrza,
• zgrzewarki do folii,
• czytnika stężenia tlenu w powie-

trzu znajdującym się w zamknię-
tych opakowaniach,

• przeźroczystej folii specjalnie do-
branej tak, aby stanowiła barierę 
nieprzepuszczalną dla tlenu z oto-
czenia.
Za pomocą aparatu VELOXY® 

tlen jest odsysany ze sprężonego po-
wietrza tak, że do zamkniętych wor-
ków z gazoszczelnej polietylenowej 
folii, w której przedmioty (np. zasie-
dlone przez szkodniki stare księgi, 
ramy obrazów, drewniane rzeźby, 
meble, a nawet zbiory entomolo-
giczne) poddawane są zabiegowi 
dezynsekcji, zostaje wprowadzony 
prawie tylko azot pozyskany z po-
wietrza atmosferycznego, gdzie jest 

go 78%. W komorze foliowej powsta-
je nisko tlenowa atmosfera, to zna-
czy zawartość tlenu w worku spada 
do 0,1-0,3% (anoxia). Przedmioty 
zabytkowe poddawane dezynsekcji, 
w zależności od ich gabarytów, mogą 
być zamykane pojedynczo, lub po 
kilka czy kilkanaście w opakowaniu 
z folii, do którego zostają zamoco-
wane specjalne zawory, a brzegi folii 
zgrzewa się zgrzewarką. Wszystkie 
kolejne powstałe w ten sposób wor-
ki mogą być łączone przy pomocy 
rurek i zaworów, ponieważ system 
VELOXY® umożliwia jednoczesną 
dezynsekcję wielu obiektów muzeal-
nych. Przez system rurek i zaworów 
łączących urządzenie VELOXY® 
z workami z folii, doprowadzana 
jest odpowiednio modyfikowana at-
mosfera tak długo, dopóki stężenie 
tlenu osiągnie w nich poziom około 
0,1%, a pomiaru dokonuje się spe-
cjalnym miernikiem stężenia tlenu 
i wtedy zawory są zamykane. Obiek-
ty poddawane zabiegowi zostawia 
się w modyfikowanej atmosferze 
beztlenowej na okres 21 dni, co po-
winno zagwarantować 100% śmier-
telność wszystkich szkodników i ich 
stadiów rozwojowych (jaj, larw, po-
czwarek i dorosłych). Aparat w za-
leżności od potrzeb może nawilżać 
lub osuszać powietrze wprowadzane 
do opakowań do optymalnego pozio-
mu wilgotności względnej, w jakiej 
trzymane były eksponaty czy książ-
ki w pomieszczeniu przed wykona-
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Dezynsekcja

niem zabiegu. W ten sposób chroni 
je przed uszkodzeniami mogącymi 
wynikać ze zbytniego przesuszenia 
lub zbyt dużego zawilgocenia. Urzą-
dzenie wyposażone jest dodatkowo 
w specjalną funkcję extra dry, któ-
ra służy do osuszania przedmiotów 
np. książek i archiwaliów zalanych 
w trakcie powodzi.

Po 3 tygodniowym zabiegu de-
zynsekcji przedmioty można wyjąć 
z opakowania, albo też pozostawić 
i przechowywać w atmosferze azotu, 
co zabezpiecza je przed ponownym 
atakiem szkodników. Przechowywa-
nie w atmosferze azotu hamuje rów-
nież rozwój pleśni, grzybów i bak-
terii oraz chroni przed szkodliwym 
działaniem tlenu, który może przy-
spieszać korozję metali. W atmosfe-
rze azotu przechowuje się z powo-
dzeniem znaleziska archeologiczne 
szczególnie podatne na działanie at-
mosfery. Muzeum kairskie przecho-
wuje w ten sposób mumie.

Metoda statyczna z wykorzysta-
niem pochłaniaczy tlenu

Opracowana została przez Koestle-
ra. W Polsce zastosowano ją do de-
zynsekcji zasiedlonych przez owa-
dy - szkodniki drewna kolekcji ikon 
będących w ekspozycji w Pałacyku 
Czapskich.

Zabiegi przy pomocy tej metody 
wykonuje się umieszczając obiekty 
w zaimprowizowanej komorze ni-

skotlenowej wykonanej z gazosz-
czelnego laminatu. Do gazowania 
kolekcji ikon w Krakowie zastoso-
wano folię ESCAL (PP/ PVA/PE), 
o  parametrach transmisji tlenu 
0,05 cm³/m²/dzień/atm. (w tempe-
raturze otoczenia 25oC) oraz lami-
nat: aluminium/PE o transmisji tle-
nu < 0,01 cm³/m²/dzień. Następnie 
obniżono zawartość tlenu wewnątrz 
przez włożone wcześniej do wor-
ka substancje chemiczne reagują-
ce z tlenem, produkcji Mitsubishi 
Gas Chemical America, Inc tzw. 
„pochłaniacza” tlenu. Jako absor-
bera tego gazu używa się saszetek 
ATCO FTM 2000-S. Działanie tych 
środków opiera się na reakcji che-
micznej związków żelazawych z tle-
nem w obecności pary wodnej. Jed-
na saszetka reaguje z 2000 ml tlenu, 
a w reakcji wydziela się 7,5 g wody. 
Tego typu saszetki są akurat bez-
pieczne dla powierzchni srebrzo-
nych, co jest ważne przy przedmio-
tach muzealnych, niektóre z nich 
bowiem, np. ramy obrazów, rzeźby, 
czy polichromowane ołtarze mają 
nie tylko malaturę, ale i warstwy 
złoceń oraz srebrzeń, bardzo wraż-
liwych na zmiany wilgotności. Wil-
gotność w czasie zabiegu metodą sta-
tyczną należy kontrolować np. przez 
użycie specjalnego żelu silikonowe-
go. Stężenie tlenu wewnątrz opako-
wania monitoruje się wskaźnikami 
tlenu Ageless - eye, które zmienia-
ją kolor przy stężeniu tlenu poniżej 
0,1% na różowy, a powyżej 0,5% na 
niebieski.

Która lepsza?
Obie metody są o tyle wygodne 

dla ekip wykonujących gazowanie, 
że można przeprowadzić zabieg na 
miejscu np. w muzeum czy biblio-
tece, ponieważ nie wykorzystuje się 
tutaj stacjonarnych komór fumiga-
cyjnych, a zabieg przeprowadza się 
w workach. Za uniwersalnością obu 
metod przemawia też możliwość do-
pasowania worka z folii, do różnych 
gabarytów gazowanych przedmio-
tów. Dla muzeów i bibliotek takie 

rozwiązanie jest bardzo dobre, bo 
zmniejsza ryzyko uszkodzenia zbio-
rów podczas transportu na miejsce 
przeprowadzania dezynsekcji.

W przypadku metody VELOXY® 
na uwagę zasługuje fakt, że można 
tutaj regulować wilgotność i tempe-
raturę używanego do fumigacji gazu, 
dzięki czemu nie naraża się szcze-
gólnie drewnianych obiektów za-
bytkowych na niebezpieczne zmia-
ny wilgotności otoczenia, które mogą 
spowodować nadmierną pracę drew-
na (skurcz i pęcznienie) i doprowa-
dzić do ich uszkodzenia.

W metodzie statycznej z kolei 
ważne są wskaźniki poziomu tlenu 
i obecność „pochłaniaczy” tlenu, 
która stale zmniejsza poziom tego 
gazu eliminując ewentualne prze-
cieki z otoczenia.

Obie metody mają swoje wady i za-
lety, ale na pewno są przydatne dla 
muzeów i bibliotek posiadających 
zbiory o dużej wartości historycznej 
i artystycznej. Materialne dobra kul-
tury oraz książki w większości przy-
padków są bardzo delikatne i dlatego 
ryzykowne jest używanie do zwal-
czania szkodników standardowych 
środków chemicznych. 

Aparatura VELOXY® z generatorem azotu. Aparatura VELOXY®
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NNaukowcy z wielu ośrodków uni-
wersyteckich uważają, że stawono-
gi, a zwłaszcza owady, staną się al-
ternatywnym źródłem pożywienia, 
zastępując mięso zwierząt hodow-
lanych. Są bogate w białko i łatwe 
w hodowli.

Mają imponującą wartość 
odżywczą

Stawonogi jadalne charakteryzują 
się wysokimi wartościami odżywczy-
mi. Badania dowiodły, iż 50% gatun-
ków ma wartość kaloryczną większą 
niż soja, 87% większą niż kukury-
dza, u 63% wartość ta jest większa 
niż mięsa wołowego, u 70% większa 
niż ryb i grochu, a u 95% większa 
niż pszenicy i ryżu.

Stawonogi są źródłem łatwo przy-
swajalnego białka, które pod wzglę-
dem jakości jest porównywalne 
z białkiem innych zwierząt, a wskaź-
nik jego strawności wynosi od 10 
do 96%. Jego zawartość w ciele tych 

zwierząt jest różna. U owadów błon-
koskrzydłych stanowi od 9,45 do 
81,65% masy ciała, u prostoskrzy-
dłych od 52,13 do 77,13%, u pluskwia-
ków od 36,52 do 71,13%, u muchó-
wek od 35,90 do 76,94%, a u motyli 
od 34,34 do 71,60% masy ciała.

Coraz więcej gatunków znanych 
jest także z dużej zawartości wita-
min i soli mineralnych. Przykłady 
takie znaleźć można wśród wielu 
przedstawicieli owadów i skorupia-
ków. Gąsienice motyla z gatunku 
Usta terpsichore zawierają duże ilo-
ści żelaza, miedzi, cynku, tiaminy 
i ryboflawiny, co powoduje, że spoży-
cie 100 gram tych gąsienic pokrywa 
dobowe zapotrzebowanie człowieka 
na te składniki. Uskrzydlone posta-
ci termitów Macroterms subhyalinus 
obfitują w magnez i miedź, a pędraki 
chrząszcza ryjkowca palmowego za-
wierają cynk oraz witaminy B1 i B2. 
Z kolei w Japonii chityna z pancerzy 
dziesięcionogów, zawierająca aktyw-

ny błonnik i wapń, dodawana jest do 
wielu produktów zbożowych, w tym 
płatków śniadaniowych.

Szarańczaki czy świerszcze?
W literaturze spotkać można in-

formacje o ponad 2000 gatunków 
stawonogów spożywanych przez 
człowieka. Zdecydowaną większość, 
bo powyżej 1500 gatunków stano-
wią owady. Zjadane są głównie po-
staci dorosłe, ale także poczwarki, 
larwy oraz jaja.

dr Elżbieta Kaczorowska – Katedra Zoologii Bezkręgowców i Parazytologii, Uniwersytet Gdański, Gdańsk

Stawonogi źródłem pokarmu

Jadalne owady i skorupiaki
Niektóre gatunki stawonogów są bardzo bogate w substancje odżywcze, co sprawia, że mogą 
być idealną podstawą żywienia. One właśnie, jako źródło pokarmu, mają ogromne znaczenie dla 
gospodarki człowieka, szczególnie w krajach dotkniętych klęską głodu.

Jak twierdzą naukowcy z FAO świerszcze wytwarzają taką samą ilość białka jak bydło, ale w czasie 12-krotnie 
krótszym. Opublikowany raport Organizacji Narodów Zjednoczonych do spraw Wyżywienia i Rolnictwa (FAO) 
stwierdza, że zjadanie owadów może przyczynić się do opanowania głodu na świecie i zmniejszenia zanieczysz-
czeń. Już teraz ponad 2 mld ludzi, głównie w Afryce i Azji, zjada owady, jednak w wielu krajach barierą przed 
spożywaniem insektów jest „wstręt konsumenta”. Naukowcy z holenderskiego Uniwersytetu w Wageningen, 
twierdzą, że zachodnie uprzedzenia kulturowe łatwo obalić na poziomie smaku. Badania dowiodły bowiem, że 
dziewięciu z dziesięciu badanych bardziej smakowały klopsiki ze zwykłego mięsa pół na pół z „mięsem owadzim” 
niż z samego konwencjonalnego surowca. Według raportu FAO, w różnych częściach świata działają już firmy, 
które popularyzują dania z owadów. Raport ten wzywa też do włączania dań z  insektów do restauracyjnych 
jadłospisów. Istotną rolę odgrywają także zwolennicy paleodiety ‒ odżywiania wzorowanego na menu człowieka 
sprzed rewolucji neolitycznej, związanej z przejściem do osiadłego trybu życia i rolnictwa.

Krewetka (autor E. Sontag)
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Najbardziej znanymi owadami, 
spożywanymi przez człowieka, są 
szarańczaki i świerszcze należące do 
owadów prostoskrzydłych. Szarań-
cza wędrowna stanowi źródło biał-
ka wysokiej jakości i łatwo przyswa-
jalnego. Spożywana jest na Bliskim 
Wschodzie i w Afryce w różnej po-
staci, w tym placków ze sporządzo-
nej z nich mąki. U Żydów szarańcza 
objęta jest przepisami o koszerności. 
Jako owady wyłącznie roślinożer-
ne uważane są za koszerne i mogą 
być spożywane. Z kolei świerszcze 
są przysmakiem w Ugandzie i ca-
łej wschodniej Afryce. Na Jamaj-
ce dania z tych owadów sporządza 
się w celu uhonorowania dostoj-
nych gości.

W środkowej Afryce, południowo-
-wschodniej Azji i Australii chętnie 
spożywa się wszystkie stadia rozwo-
jowe dużych cykad. Inne wykorzy-
stywane przez człowieka pluskwiaki 
to wodne pluskolce, których jaja pie-
czone w tłuszczu stanowią delikat-
ne danie zwane „ahuahutle”. Posta-
ci dorosłe tych owadów są suszone 
i sprzedawane pod nazwą moschitos.

Termity występujące w  wielu 
częściach świata, należące do owa-
dów społecznych, stanowią pokarm 
w licznych krajach afrykańskich. 
Przyrządzane są na wiele sposobów, 
a najsmaczniejsze są smażone. Kró-

lowe termitów uważane są za rarytas 
i są rezerwowane dla dzieci i osób 
starszych.

Grupą owadów o dużym znacze-
niu gospodarczym są błonkówki, 
a zwłaszcza mrówki. Niektóre ga-
tunki są szczególnie poszukiwane, 
np. mrówka australijska, stanowiąca 
przysmak ze względu na zmagazyno-
wany w odwłoku miód. W Meksyku 
licznie odławiana jest mrówka mio-
dowa, bowiem ze 100 okazów uzy-
skać można aż 400 gram wyśmie-
nitego miodu. Spożywane są także 
postaci dorosłe tych owadów ‒ India-
nie w Ameryce Środkowej jedzą su-

rowe lub lekko posolone i smażone 
mrówki parasolowate, a Japończycy 
mrówki kandyzowane. Inne owady 
błonkoskrzydłe spożywane są stosun-
kowo rzadko, jednak w Japonii zjada 
się ryż ugotowany z osami. Potrawa 
ta stanowiła ulubione danie zmarłe-
go cesarza Hirohito.

Gąsienice wielu gatunków ciem 
i kilku gatunków motyli dziennych 
są pokarmem w Afryce, tylko w Kon-
go spożywa się ich ponad 30 gatun-
ków. Gąsienice sprzedawane są nie 
tylko na rynkach lokalnych, ale są 
także wysyłane do wielu krajów są-
siednich. W Botswanie i RPA istnie-
ją nawet zakłady przetwórcze.

Wśród skorupiaków duże zna-
czenie jako pokarm dla człowieka 
mają krewetki i garnele, które po-
ławiane są dla celów konsumpcyj-
nych przede wszystkim ze względu 
na zawartość dużych ilości biał-
ka. Niestety, w związku z masowy-
mi połowami, ich liczba zaczęła się 
zmniejszać. Cenionymi przysma-
kami kulinarnymi wśród skorupia-
ków są także langusty, homary, kra-
by i raki słodkowodne. W Polsce, 
te ostatnie przyrządza się na kilka 
sposobów, jednakże są to raki ho-
dowlane, zaliczanie głównie do ga-
tunku Astacus astacus. W naszym 
kraju od 1979 r. obowiązuje zakaz 
połowu raków dzikich. 

Larwę ćmy Hypopta agavis dodaje się do mezcale (meksykańskiej wódki) (autor: E. Sontag).

Szarańczaki – opiekane, gotowe do spożycia (autor: E. Sontag).
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FFosforowodór (PH3), a zgodnie 
z obecnie używaną nomenklatu-
rą IUPAC, fosfan jest bezbarwnym 
gazem o temperaturze wrzenia mi-
nus 87,8°C i zapachu zepsutych ryb 
lub czosnku (czysty chemicznie jest 
bez zapachu). Granice wyczuwalno-
ści zapachu fosfanu w powietrzu wy-
noszą 0,0139–6,95 mg/m3. Gaz ten 
jest czynnikiem silnie redukującym, 
z tlenem tworzy mieszaninę wybu-
chową, która ulega samozapłonowi 
w pokojowej temperaturze, powyżej 
granicy palności wynoszącej 1,8%. 
Zapłon może też wystąpić w wyni-
ku kontaktu form użytkowych fos-
forków z wodą, kwasami lub innymi 
związkami chemicznymi. Typowe 
stężenia zabiegowe gazu są jednak 
znacznie niższe, dlatego fosforowo-
dór stosowany właściwie nie powo-
duje pożaru ani eksplozji.

Wdychanie grozi nawet śmiercią
Fosfan jest szybko wchłaniany do 

organizmu i gromadzi się w ośrodko-
wym układzie nerwowym, wątrobie 
oraz nerkach. Wydalany jest w nie-
zmienionej formie, głównie z wy-

dychanym powietrzem. Już krót-
kotrwałe narażenie inhalacyjne na 
związek w wysokich stężeniach po-
woduje podrażnienie układu od-
dechowego. W wielu przypadkach 
dochodzi do ostrego obrzęku płuc, 
arytmii serca, drgawek i śpiączki. 
Mogą także występować uszkodze-
nia nerek i leukopenia. Według da-
nych Światowej Organizacji Zdrowia 
(WHO), narażenie ludzi na fosfan 
w stężeniu 1400 mg/m3 przez 30 mi-
nut może być przyczyną zgonu. Stę-
żenie 2800 mg/m3 jest zabójcze dla 
człowieka w bardzo krótkim czasie. 
Śmierć może występować nagle, zwy-
kle w okresie czterech dni od nara-
żenia, ale obserwowano także przy-
padki zgonów po 12 tygodniach. 
W badaniach sekcyjnych osób zmar-
łych stwierdzano ogniska martwi-
cy w mięśniu sercowym i toksycz-
ny obrzęk płuc.

Zatrucia nie należą do rzadkości
W literaturze opisano przypadki 

zatrucia fosfanem u ludzi stanowią-
cych załogę statków przewożących 
zboże, które wcześniej poddano fu-

migacji tym gazem. Wystąpiły u nich 
takie objawy jak: znużenie, ból gło-
wy, mdłości, wymioty, biegunka, 
kaszel, drżenie, podwójne widzenie 
i żółtaczka. Z kolei u 22 mężczyzn 
w wieku 24-60 lat, o średnim stażu 
pracy w narażeniu na fosfan 11,1 roku 
stwierdzono: kaszel, duszność, ucisk 
w klatce piersiowej, brak łaknienia, 
ból w nadbrzuszu, ból głowy, zawro-
ty głowy, odrętwienie i śpiączkę. Na-
rażenie wiązało się z niewielkimi lub 
umiarkowanymi zaburzeniami zdro-
wia, które miały charakter przemija-
jący. Badania 31-osobowej grupy męż-
czyzn, pracujących jako fumigatorzy 
średnio 11,6 roku w narażeniu na fos-
fan w stężeniu nie przekraczającym 
3,3 mg/m3 wykazały, że aktywność 
cholinoesterazy w surowicy i krwin-
kach, parametry hematologiczne, pa-
rametry biochemiczne nie różniły się 
istotnie w porównaniu z grupą kon-
trolną, dobraną pod względem płci, 
wieku i nałogów. W innym badaniu 
u fumigatorów, stwierdzono wzrost 
częstości aberracji chromosomowych 
w stosunku do częstości w grupie kon-
trolnej złożonej z pracowników nie-

mgr inż. Małgorzata Kupczewska-Dobecka – Zakład Bezpieczeństwa Chemicznego, Pracownia Szacowania Ryzyka Zdrowotnego, Instytut 
Medycyny Pracy im. prof. J. Nofera, Łódź

Cała prawda o fosfanie

Ryzyko narażenia przez drogi oddechowe
Po wycofaniu z użycia bromku metylu, od 2005 r., jego miejsce w fumigacji zajął fosfan. Wyko-
rzystuje się go powszechnie do zabiegów dezynsekcji przechowywanego ziarna zbóż oraz innych 
produktów żywnościowych, a także pustych obiektów.

Fosfan stanowi potencjalne zagrożenie dla zdrowia, a nawet życia ludzi, dlatego osoby potencjalnie narażone po-
winny zostać przeszkolone i poinformowane o zagrożeniach przed przystąpieniem do pracy. Zasady bezpiecznego 
postępowania z fosfanem oraz mieszaninami zawierającymi fosforowodór i fosforki metali powinny być zawarte 
w ich kartach charakterystyk otrzymanych od dostawców. Szczególne niebezpieczne jest narażenie przez drogi 
oddechowe – w przypadku wdychania gazu należy wyprowadzić lub wynieść poszkodowanego z zatrutej atmos-
fery na świeże powietrze i natychmiast wezwać pomoc medyczną. Skurcz oskrzeli i obrzęk płuc mogą być opóź-
nione i wystąpić do 48 godzin od narażenia, dodatkowo potęguje je wysiłek fizyczny. Należy zapewnić zatrutemu 
spokój, bezruch, ciepło i warunki do odpoczynku oraz obserwację lekarską.
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narażonych na pestycydy w formie 
gazowej, co wskazuje na potencjalne 
działanie mutagenne fosfanu. Prze-
wlekła ekspozycja inhalacyjna na fos-
fan w niskich stężeniach powodowała: 
bóle zębów, obrzęk żuchwy, martwicę 
szczęki, brak łaknienia, chudnięcie, 
anemię i samoistne złamania kości. 
W testach laboratoryjnych stwierdza-
no: zaburzenia czynnościowe wątroby, 
kwasicę, wzrost stężenia bilirubiny, 
białka i obecność krwi w moczu. Fos-
fan działał toksycznie w kontakcie ze 
skórą. Substancja ta jest niebezpiecz-
na także dla środowiska. Działa bar-
dzo toksycznie na organizmy wodne.

Przypadkowe zatrucia fosfanem 
stwierdzano w regionach, gdzie sto-
sowano ten związek jako fumigant. 
W Polsce, w 2012 r. opisano przypadek 
zatrucia pięcioosobowej rodziny środ-
kiem do odszczurzania, z którego wy-
dzielał się fosforowodór. U zatrutych 
wystąpiły: nudności, wymioty, bóle 
głowy, wzmożona potliwość, trud-
ności w oddychaniu, roczne dziecko 
zmarło. W październiku 2014 r. stę-
żenie fosforowodoru wydzielającego 
się ze środka do dezynfekcji mają-
cego odstraszyć gryzonie w piwnicy 
bloku mieszkalnego było tak duże, że 
zagrażało życiu. Zatruciu uległa ko-
bieta w zaawansowanej ciąży. To, czy 
zatrucie nie będzie miało negatyw-
nych skutków dla jej dziecka, okaże 
się dopiero po urodzeniu.

Klasyfikacja i znakowanie 
opakowań

Zgodnie z Ustawą z 2011 r. o sub-
stancjach chemicznych i ich miesza-
ninach (Dz.U. 2011 nr 63 poz. 322), 
opakowania substancji niebezpiecz-
nych i mieszanin niebezpiecznych 
muszą być odpowiednio oznakowa-
ne znakami ostrzegawczymi i na-
pisami określającymi ich znaczenie 
oraz zwrotami wskazującymi rodzaj 
zagrożenia i bezpiecznego stosowa-
nia. Oznakowanie ostrzegawcze czy-
stego fosfanu powinno zawierać na-
stępujące elementy ostrzegające przed 
niebezpieczeństwem:

• Flam. Gas 1 H220 (Skrajnie łatwo-
palny gaz).

• Skin Corr. 1B H314 (Powoduje po-
ważne oparzenia skóry i uszkodze-
nia oczu).

• Acute Tox. 2 H330 (Wdychanie 
grozi śmiercią).

• Aquatic Acute 1 H400 (Działa 
bardzo toksycznie na organizmy 
wodne).

• Press.Gas – Gaz pod ciśnieniem 
(jeżeli występuje w pojemniku ci-
śnieniowym).

 Hasło ostrzegawcze: Niebezpieczeństwo.

W przypadku mieszanin do fu-
migacji, zawierających fosforek gli-
nu (III) lub fosforek magnezu (II) 
w stężeniach około 50%, oznakowa-
nie powinno zawierać co najmniej 
następujące elementy ostrzegawcze:
• Water-react. 1 H260 (W kontakcie 

z wodą uwalniają łatwopalne gazy, 
które mogą ulegać samozapaleniu).

• Acute Tox. 2 H300 (Połknięcie 
grozi śmiercią).

• Acute Tox. 3 H311 (Działa toksycz-
nie w kontakcie ze skórą).

• Acute Tox. 1 H330 (Wdychanie 
grozi śmiercią).

• Aquatic Acute 1 H400 (Działa 
bardzo toksycznie na organizmy 
wodne).

• EUH029 (W kontakcie z wodą 
uwalnia toksyczne gazy).

• EUH032 (W kontakcie z kwasami 
uwalnia bardzo toksyczne gazy).

Hasło ostrzegawcze: Niebezpieczeństwo.

Najwyższe dopuszczalne 
stężenie w powietrzu 
środowiska pracy

Zgodnie z Rozporządzeniem Mi-
nistra Pracy i Polityki Społecznej 
z 2014 r. w sprawie najwyższych 

dopuszczalnych stężeń i natężeń 
czynników szkodliwych dla zdrowia 
w środowisku pracy (Dz.U. z 2014 r., 
poz. 817), obowiązująca w Polsce 
wartość najwyższego dopuszczalne-
go stężenia (NDS) fosfanu wynosi 
0,14 mg/m3. Definiowana jest jako 
wartość średnia ważona stężenia, 
którego oddziaływanie na pracow-
nika w ciągu 8-godzinnego dobo-
wego i przeciętnego tygodniowego 
wymiaru czasu pracy, określonego 
w Kodeksie pracy, przez okres jego 
aktywności zawodowej nie powin-
no spowodować ujemnych zmian 
w jego stanie zdrowia oraz w stanie 
zdrowia jego przyszłych pokoleń. 
Wartość najwyższego dopuszczal-
nego stężenia chwilowego (NDSCh) 
wynosi 0,28 mg/m3. Jest to wartość 
średnia stężenia, które nie powinno 
spowodować ujemnych zmian w sta-
nie zdrowia pracownika, jeżeli wy-
stępuje w środowisku pracy nie dłu-
żej niż 15 minut i nie częściej niż 
2 razy w czasie zmiany roboczej, 
w odstępie czasu nie krótszym niż 
1 godzina. Wartości dopuszczalnych 
poziomów narażenia zawodowego 
w Unii Europejskiej obowiązują na 
takim samym poziomie.

Do przeprowadzania oceny warun-
ków sanitarno-higienicznych stosu-
je się metodę spektrofotometryczną, 
opublikowaną w czasopiśmie Pi-
MOSP w 1997 (z.16). 

obecność krwi w moczu. Fosfan działał toksycznie w kontakcie ze skórą. Substancja ta jest 
niebezpieczna także dla środowiska. Działa bardzo toksycznie na organizmy wodne. 

Przypadkowe zatrucia fosfanem stwierdzano w regionach, gdzie stosowano ten 
związek jako fumigant. W Polsce, w 2012 r. opisano przypadek zatrucia pięcioosobowej
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duże, że zagrażało życiu. Zatruciu uległa kobieta w zaawansowanej ciąży. To, czy zatrucie nie 
będzie miało negatywnych skutków dla jej dziecka, okaże się dopiero po urodzeniu.

Klasyfikacja i znakowanie opakowań
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Hasło ostrzegawcze: Niebezpieczeństwo.

W przypadku mieszanin do fumigacji, zawierających fosforek glinu (III) lub fosforek 
magnezu (II) w stężeniach około 50%, oznakowanie powinno zawierać co najmniej 
następujące elementy ostrzegawcze:
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EUH032 (W kontakcie z kwasami uwalnia bardzo toksyczne gazy).
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będzie miało negatywnych skutków dla jej dziecka, okaże się dopiero po urodzeniu.
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2011 nr 63 poz. 322), opakowania substancji niebezpiecznych i mieszanin niebezpiecznych 
muszą być odpowiednio oznakowane znakami ostrzegawczymi i napisami określającymi ich 
znaczenie oraz zwrotami wskazującymi rodzaj zagrożenia i bezpiecznego stosowania.
Oznakowanie ostrzegawcze czystego fosfanu powinno zawierać następujące elementy 
ostrzegające przed niebezpieczeństwem:
Flam. Gas 1 H220 (Skrajnie łatwopalny gaz).
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Aquatic Acute 1 H400 (Działa bardzo toksycznie na organizmy wodne).
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Hasło ostrzegawcze: Niebezpieczeństwo.

W przypadku mieszanin do fumigacji, zawierających fosforek glinu (III) lub fosforek 
magnezu (II) w stężeniach około 50%, oznakowanie powinno zawierać co najmniej 
następujące elementy ostrzegawcze:
Water-react. 1 H260 (W kontakcie z wodą uwalniają łatwopalne gazy, które mogą ulegać 
samozapaleniu).
Acute Tox. 2 H300 (Połknięcie grozi śmiercią).
Acute Tox. 3 H311 (Działa toksycznie w kontakcie ze skórą).
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Stosowanie preparatów fosforowodorowych wy-
maga zachowania szczególnego bezpieczeństwa 
(autor P. Olejarski)
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Integrowana ochrona roślin

Obowiązuje również w magazynach
Od 1 stycznia 2014 r. profesjonalni użytkownicy środków ochrony roślin powinni stosować in-
tegrowaną ochronę roślin (ior). Zapewne czytelnicy Biuletynu zastanawiają się co wspólnego 
mają pomieszczenia magazynowe z ior – przecież uprawy się w nich nie prowadzi. Rzeczywiście 
trudno polemizować z takim stwierdzeniem. Niemniej jednak w magazynach integrowana ochro-
na jest równie ważna jak na polu.

Przede wszystkim wykonywane 
w magazynach zabiegi służyć mają 
zabezpieczeniu roślin (zgodnie z de-
finicją ustawową rośliny to również 
ich części, w tym owoce i nasiona) 
przed niekorzystnym oddziaływa-
niem agrofagów oraz patogenów. 
Wykonanie zabiegu w magazynie 
można więc potraktować dwojako. 
Po pierwsze jako działanie, którego 
celem jest utrzymanie odpowiedniej 
higieny (przygotowanie przestrze-
ni na przyjęcie nowej partii roślin), 
a po drugie jako działanie eliminują-
ce szkodniki i patogeny (wykonywa-
ne już po napełnieniu magazynów).

Definicja środka ochrony roślin 
między innymi wskazuje, że jego 
zadaniem jest „ochrona roślin lub 
produktów roślinnych przed wszel-
kimi organizmami szkodliwymi lub 
zapobieganie działaniu takich orga-

nizmów, chyba że głównym przezna-
czeniem takich produktów jest utrzy-
manie higieny, a nie ochrona roślin 
lub produktów roślinnych”. Pierw-
szy z przedstawionych przypadków 
jest więc w zasadzie z definicji wy-
łączony z ior, natomiast drugi przy-
padek powinien być traktowany jak 
każdy zabieg środkami ochrony ro-
ślin, czyli ior jest tu obowiązkiem.

A jeśli tak, to po pierwsze nale-
ży sobie przypomnieć co to takiego 
jest ior. Definicji najprościej odszu-
kać w ustawie z dnia 8 marca 2013 r. 
o środkach ochrony roślin. W tym 
akcie również można znaleźć inne 
przydatne informacje, a zatem:
• integrowana ochrona roślin – spo-

sób ochrony roślin przed organi-
zmami szkodliwymi polegający 
na wykorzystaniu wszystkich do-
stępnych metod ochrony roślin, 

w szczególności metod nieche-
micznych, w sposób minimalizu-
jący zagrożenie dla zdrowia ludzi, 
zwierząt oraz dla środowiska;

• metody niechemiczne – ochrona 
roślin przy użyciu środków innych 
niż preparaty chemiczne, przede 
wszystkim są to metody agrotech-
niczne, fizyczne, mechaniczne lub 
biologiczne;

• użytkownik profesjonalny – oso-
ba, która stosuje środki ochro-
ny roślin w celach zarobkowych 
(usługowo, sprzedaż wyproduko-
wanych plonów).

Jak magazynować?
Na podstawie zapisów ustawy moż-

na stwierdzić, że stosowanie ogól-
nych zasad integrowanej ochrony 
roślin dotyczy tylko osób przepro-

Integrowana ochrona roślin przed szkodnikami nie kończy się wraz ze zbiorem zbóż (autor: P. Olejarski).

dr inż. Piotr Ogrodowczyk, mgr inż. Rafał Kołodziejczyk – Departament Hodowli i Ochrony Roślin Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
w Warszawie
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wadzających zabiegi środkami ochro-
ny roślin, bez względu na to czy są 
właścicielami gruntu (magazynu), 
na którym zabieg jest wykonywany. 
Zgodnie z przepisami ustawy, na pro-
fesjonalnych użytkownikach środ-
ków ochrony roślin ciąży obowiązek 
wskazywania w ewidencji wykona-
nych zabiegów ochrony roślin spo-
sobu realizacji wymagań ior, przez 
podanie przynajmniej przyczyny wy-
konania zabiegu. Posiadacz gruntu 
(magazynu) natomiast, nawet jeże-
li nie wykonuje zabiegu, powinien 
mieć kopię tej dokumentacji. Ewi-
dencja powinna być przechowywa-
na przez przynajmniej 3 lata. Należy 
podkreślić, że właściciel magazynu, 
nawet jeżeli jedynie wynajmuje po-
wierzchnię osobom trzecim, trakto-
wany jest w taki sam sposób jak rol-
nik, czyli obowiązany jest również 
przestrzegać zapisów ustawowych, 
a ponadto obowiązują go również 
regulacje zawarte w rozporządzeniu 
Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
z dnia 18 kwietnia 2013 r. w sprawie 
wymagań integrowanej ochrony ro-
ślin. Powinności te są następujące:
• przygotowanie magazynu w spo-

sób eliminujący potencjalnie nie-
bezpieczne organizmy,

• uzasadnienie wykonania zabiegu 
chemicznej ochrony,

• oględziny magazynowanych pło-
dów rolnych pod kątem występo-
wania organizmów szkodliwych,

• uwzględnianie progów szkodliwo-
ści, jeżeli możliwe,

• wykorzystanie środków łączących 
skuteczność i bezpieczeństwo dla 
ludzi oraz dla środowiska,

• stosowanie preparatów opartych 
na różnych substancjach czynnych 
w celu uniknięcia nabywania odpor-
ności przez zwalczane organizmy.

Nad wszystkim czuwa gospo-
darz domu oraz Inspekcja

Państwowa Inspekcja Ochrony 
Roślin i Nasiennictwa kontroluje 
prawidłowość stosowania środków 
ochrony roślin, a więc również spo-
sób ochrony płodów w magazynach. 
W trakcie prowadzonej kontroli na-

leży być przygotowanym do wskaza-
nia sposobu realizacji ior oraz do uza-
sadnienia wyborów podjętych przy 
planowaniu ochrony roślin. Przede 
wszystkim uzasadnienia będą wy-
magały zapisy ewidencji zabiegów 
środkami ochrony roślin (aktual-
nej, jak i z lat poprzednich). Jeżeli na 
podstawie uzyskanych wyjaśnień in-
spektor PIORiN oceni, że naruszane 
są zasady integrowanej ochrony ro-
ślin, może przeprowadzić dokładną 
analizę stosowania środków ochro-
ny roślin, połączoną z pobieraniem 
prób na obecność pozostałości tych 
preparatów. W przypadku nieprze-
strzegania zasad ior przy stosowaniu 
środków ochrony roślin, inspektorzy 
PIORiN mogą nałożyć karę grzywny 
w drodze mandatu karnego.

Po co to wszystko?
Oczywistym celem integrowanej 

ochrony roślin jest zapewnienie wy-
sokich plonów przy maksymalnym 
ograniczeniu strat powodowanych 
przez chemikalia w środowisku oraz 
w zdrowiu człowieka. Mniej oczywista 
jest przewaga konkurencyjna jaką uzy-
skują producenci stosujący ior w spo-
sób rzetelny. Mrzonka? Bynajmniej. 
Wymagania importerów produktów 
roślinnych, szczególnie z krajów eg-
zotycznych, często są tak specyficzne, 
że ich spełnienie przy wykorzystaniu 
tradycyjnych metod ochrony jest nie-
możliwe. Natomiast zastosowanie np. 
niskiej temperatury w czasie procesu 
magazynowania może skutecznie wy-
eliminować szkodniki, których che-
micznie w warunkach europejskich 
zwalczyć się nie da. 

Integrowana ochrona roślin obowiązuje także w pomieszczeniach magazynowych (autor: P. Olejarski).

Przechowywane ziarno zbóż należy chronić zgodnie z zasadami integrowanej ochrony roślin 
(autor: P. Olejarski).
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mgr Krzysztof Dudek, prof. dr hab. Piotr Tryjanowski – Instytut Zoologii, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

Egzotycznych problemów ciąg dalszy

Niebezpieczne żółwie

Egzotyczne zwierzęta na wolności powoli stają się prawdziwą plagą naszych czasów. Jednym 
z przykładów, obok aleksandretty obrożnej, jest żółw ozdobny. Gatunek ten jest już niestety obec-
ny w naszym kraju i zaczyna zagrażać rodzimym ekosystemom.

Jeszcze w ubiegłym stuleciu Pol-
skę dość licznie zamieszkiwały żół-
wie błotne. Można je było spotkać 
pływające w wielu jeziorach i sta-
wach, a nawet na targowiskach miej-
skich, gdzie były sprzedawane jako 
kulinarny przysmak. Niestety ich 
sytuacja zaczęła się systematycznie 
pogarszać, co spowodowane zostało 
przez odłowy, ale przede wszystkim 
z powodu zaniku odpowiednich sie-
dlisk. Obecnie żółwie błotne żyją na 
izolowanych, nielicznych stanowi-
skach skupionych głównie w Polsce 
wschodniej i zachodniej. Wpisane zo-
stały na listę gatunków zagrożonych 
wyginięciem i objęte ścisłą ochroną 
gatunkową. Na szczęście dzięki tym 
zabiegom prawnym oraz prowadzonej 
reintrodukcji udało się ostatnio polep-
szyć sytuację tego gatunku. Gdy już 
zaczęła się przed żółwiem błotnym 
rysować obiecująca przyszłość poja-
wiło się nowe, bardzo poważne zagro-
żenie – introdukcja żółwi ozdobnych.

Opancerzony najeźdźca
Żółwie ozdobne żyją naturalnie 

w Ameryce Północnej, a do Europy 
były masowo importowane jako zwie-
rzęta terrariowe. Amerykanie na far-
mach „produkowali” aż 6 mln żółwi 
rocznie! Dostępne w handlu mło-
de osobniki były niewielkich roz-
miarów (3-5cm) i wyglądały bardzo 
atrakcyjnie jako pupil dla dziecka. 
Szybko stały się przebojem w euro-
pejskich (w tym polskich) sklepach 

zoologicznych. Do Polski najczęściej 
sprowadzany był podgatunek nazy-
wany żółwiem czerwonolicym. Nie-
stety kupujący dość szybko przeko-
nywali się, że żółw ozdobny nie jest 
zwierzęciem łatwym do utrzymania 
w domu. Gady te stosunkowo szyb-
ko rosną i osiągają długość ok 30 cm. 
Ponadto są bardzo żarłoczne, szyb-
ko brudzą wodę, która bardzo śmier-
dzi, a także potrafią być agresywne 
i nawet boleśnie ugryźć. W związku 
z tym wielu posiadaczy żółwi zaczęło 
się ich pozbywać, gdy stały się cięż-
kie w utrzymaniu lub po prostu się 
znudziły. Ogrody zoologiczne nie-
chętnie przyjmowały żółwie, także 
sklepy zoologiczne nie były zainte-
resowane przyjmowaniem dorosłych 
osobników. Z braku innych możliwo-
ści ludzie zaczęli wypuszczać te gady 
do miejskich stawów i jezior. Niestety 
pomimo umieszczenia żółwi ozdob-
nych na liście gatunków objętych 
zakazem handlu, proceder ten trwa 
nadal, ponieważ ciągle w domach 
znajduje się bardzo dużo tych zwie-

rząt, a nawet niektóre sklepy zoolo-
giczne nie zaprzestały ich sprzedaży 
tłumacząc się nieznajomością prze-
pisów! Najczęściej żółwie trafiają do 
miejskich stawów, i tak np. we wro-
cławskiej fosie żyje od kilku lat kil-
kanaście osobników. Spotykane są 
w zasadzie we wszystkich dużych 
miastach. Ostatnio coraz więcej do-
niesień jest o występowaniu żółwia 
ozdobnego w zbiornikach wodnych 
oddalonych od osiedli, co może być 
skutkiem naturalnego ich rozprze-
strzeniania lub też wypuszczania 
przez ludzi dalej od miast z obawy 
przed ewentualną karą.

Dlaczego są groźne?
Żółwie ozdobne zostały umiesz-

czone na liście 100 najgroźniejszych 
gatunków inwazyjnych w Europie. 
Gady te drastycznie niszczą ekosyste-
my, do których zostaną wprowadzo-
ne. Najczęściej są to stawy i jeziora, 
lecz mogą zamieszkiwać również cie-
ki wodne. Żółwie ozdobne są przede 

Samica żółwia ozdobnego podczas wykopywania gniazda (autor: J. Więckowski).
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wszystkim generalistami (odżywiają 
się dowolnym rodzajem pokarmu), 
a co więcej zjadają go w bardzo du-
żych ilościach. Powoduje to prze-
trzebienie występujących w zbior-
niku wodnym niewielkich zwierząt, 
jak choćby płazów. Także roślinność 
jest silnie zgryzana i ulega zniszcze-
niu. Drugim negatywnym wpływem 
żółwi jest zabrudzenie wody. Żółwie 
wraz z odchodami wydalają duże ilo-
ści produktów przemiany materii 
przyczyniając się do zaburzenia bi-
lansu chemicznego wody, co w kon-
sekwencji prowadzi do eutrofizacji 
zbiornika. Jest to szczególnie wi-
doczne w małych akwenach, a eu-
trofizacja objawia się np. zakwitami 
glonów. Ekolodzy jednak najbardziej 
boją się, że żółwie ozdobne mogą 
przedostać się do zbiorników wod-
nych zamieszkiwanych przez żółwie 
błotne. Jak pokazują badania labora-
toryjne przeprowadzone we Francji 
na żółwiach w niewoli, w konfron-
tacji tych dwóch gatunków niestety 
żółw błotny stoi na straconej pozy-
cji. Jest mniejszy i mniej agresywny 
od ozdobnego i z dużym prawdopo-
dobieństwem zostałby przez niego 
wyparty ze swoich siedlisk. Przy-
czyniłaby się do tego zarówno bez-
pośrednia konkurencja pokarmowa 
i terytorialna, jak również zanie-
czyszczenie zbiornika wodnego. Na 
szczęście jeszcze nie odnotowano, 
aby w naszym kraju żółwie te spo-
tkały się w środowisku naturalnym.

Z punktu widzenia ludzi żółwie 
także mogą być groźnymi mieszkań-
cami miast. Są one bardzo częstymi 

nosicielami bakterii z rodzaju Sal-
monella i mogą nimi zanieczyszczać 
zbiorniki wodne pośrednio narażając 
kąpiących się ludzi. Nie powinno się 
łapać żółwi gołymi rękoma zarówno 
ze względu na salmonellę, jak i fakt, 
że potrafią one boleśnie ugryźć.

Jak rozwiązać problem?
Na szczęście jeszcze nie ma do-

niesień o udanym rozrodzie żół-
wi ozdobnych w naszym kraju. Co 
prawda znane są przypadki godów 
i złożenia jaj (np. w stacji ekologicz-
nej Uniwersytetu Przyrodniczego 
w Stobnicy), jednak nie doszło do 
wyklucia się młodych. Przyczyną 
jest prawdopodobnie zbyt niska tem-
peratura. Niewykluczone jednak, że 
żółwie z czasem przyzwyczają się do 
naszych warunków klimatycznych 
i osiągną sukces reprodukcyjny, jak 
ma to miejsce już w krajach Europy 
Zachodniej. Wtedy inwazja zdecydo-
wanie przybierze na sile i żółwie za-
czną samoistnie rozprzestrzeniać się 
na nowe tereny. Niestety w naszym 
kraju nie ma opracowanej metody 
kontroli populacji żółwi. Co więcej, 

polskie prawo jest sprzeczne jeżeli 
chodzi o postępowanie z gatunka-
mi inwazyjnymi (patrz ramka). Ist-
nieje pilna potrzeba wypracowania 
strategii postępowania z zaczynającą 
się inwazją i określenia jakie służby 
będą za te działania odpowiedzial-
ne. Być może właśnie branża DDD 
byłaby zdolna efektywnie włączyć 
się w rozwiązanie problemu organi-
zując akcje odłowu i utylizacji żół-
wi? Otwartą kwestią pozostaje py-
tanie kto powinien finansować tego 
typu działania. Najszerzej zakrojoną 
w ostatnim czasie akcję monitorin-
gu żółwi ozdobnych prowadzi PTOP 
Salamandra z Poznania. Na stronie 
internetowej www.salamandra.org.
pl/obcezgloszenie można zgłaszać 
znalezione stanowiska tych gadów. 
Przyrodnicy postulują utworzenie 
centralnego ośrodka opieki nad żół-
wiami, do którego mogłyby być wy-
syłane te gady z całego kraju i gdzie 
mogłyby żyć w spokoju do natural-
nej śmierci, nie zagrażając środowi-
sku naturalnemu. Niestety głównym 
problemem jest znalezienie źródła fi-
nansowania takich działań. 

Zdarza się, że ktoś znajdzie i schwyta żółwia na wolności, znane są też przypadki złowienia żółwia przez wędkarzy. 
Co należy wtedy zrobić? Zgodnie z polskim prawem sytuacja jest patowa. Zabronione jest wypuszczenie żółwia 
z powrotem, ponieważ równa się wprowadzeniu do środowiska gatunku inwazyjnego. Zabronione jest jego za-
branie, a także oddanie innej osobie. Również uśmiercenie jest nielegalne. W takiej sytuacji najlepiej spróbować 
skontaktować się z najbliższym ogrodem zoologicznym i prosić o przyjęcie gada (ogród jednak nie ma obowiązku 
tego zrobić) lub z  lokalnymi organizacjami przyrodniczymi z  prośbą o  radę. Niestety, obecnie postępowanie 
w takich przypadkach jest w naszym kraju całkowicie nieuregulowane. Takie same problemy spotykają właścicieli 
żółwi, którzy trzymają je w domach, a chcieliby się ich pozbyć. Najgorszym z możliwych rozwiązań jest wypusz-
czenie zwierzęcia na wolność. 

Żółwie zakopują jaja na niewielkiej głębokości 
(autor: J. Więckowski).

Wykopany przez naukowców nieudany lęg 
żółwia ozdobnego (autor: J. Więckowski).
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Gołębie miejskie praktycznie wszę-
dzie gdzie występują nie są mile widzia-
ne. Niestety ciągle brakuje idealnych 
sposobów ich płoszenia. W handlu 
dostępne są różnego rodzaju odstra-
szacze ultradźwiękowe mające w teo-
rii płoszyć ptaki za pomocą niesłyszal-
nych przez ludzi dźwięków o wysokiej 
częstotliwości. Jednak ich skuteczność 
od początku była kwestionowana, po-
nieważ dźwięki, które emitują są poza 
skalą słyszalną również przez gołębie! 
Mimo to urządzenia tego typu zado-
mowiły się na rynku. Czy pieniądze na 

nie wydawane nie są wyrzucane w bło-
to postanowili sprawdzić naukowcy ze 
Szwajcarii. W opublikowanym niedaw-
no artykule opisali swoje badania nad 
wpływem ultradźwięków z odstrasza-
cza na fizjologię gołębi. Konkretnie 
sprawdzali, czy emitowane dźwięki wy-
zwalają reakcję osi podwzgórze-przy-
sadka mózgowa-nadnercza, która od-
powiedzialna jest za wyrzut adrenaliny 
i w konsekwencji reakcję obronną or-
ganizmu, w tym przypadku polegającą 
na ucieczce. Oprócz tego obserwowali 
także samą reakcję gołębi, czy ucieka-

ły, czy zostawały na miejscu. Wyniki 
eksperymentów nie były zaskoczeniem. 
Emisja ultradźwięków nie wywierała 
istotnego wpływu ani na zachowanie, 
ani na fizjologię gołębi. Okazuje się, że 
odstraszacze tego typu nie nadają się 
do płoszenia tych ptaków, a wydawane 
na nie pieniądze lepiej przeznaczyć na 
inne metody walki z gołębiami.
Jenni-Eiermann S, Heynen D, Schaub M (2014) 
Effect of an ultrasonic device on the behaviour 
and the stress hormone corticosterone in feral 
pigeons. Journal of Pest Science 87:315-322.

KD&PT

W Biuletynie DDD (nr 2/2014) opi-
sywaliśmy problem inwazji papug 
w Europie. Ptaki te do naturalnego 
środowiska trafiły jako uciekinierzy 
z domowych hodowli lub też były ce-
lowo wypuszczane przez właścicieli. 
Amatorskie hodowle zwierząt egzo-
tycznych są poważnym problemem 
w rozprzestrzenianiu się gatunków in-
wazyjnych. Jednak naukowcy wykazu-
ją, że także ogrody zoologiczne nie są 
bez winy. Jak pokazuje raport na temat 
przetrzymywania ptaków w ogrodach 
zoologicznych, coraz częściej do tego 
celu wykorzystywane są otwarte wo-
liery, szczególnie w przypadku ptaków 

wodnych i grzebiących. Rozwiązanie 
takie ma wiele zalet, ptaki mają wiele 
przestrzeni, możliwe jest ich wymiesza-
nie z innymi zwierzętami, zwiększają 
się także walory estetyczne i edukacyj-
ne ekspozycji. Niestety są też zagroże-
nia. Najważniejszym z punktu widze-
nia ekologii jest możliwość ucieczki 
ptaków z woliery, a nawet poza ogród 
zoologiczny. I tak już się stało z niektó-
rymi gatunkami. Ibis czczony pierwot-
nie zamieszkujący Afrykę stał się in-
wazyjnym gatunkiem we Włoszech, 
Francji i Hiszpanii zagrażając gatun-
kom rodzimym. Z kolei sterniczka ja-
majska zaczęła krzyżować się z euro-

pejską sterniczką zwyczajną, a takich 
przykładów hybrydyzacji obcych ka-
czek z rodzimymi jest niestety więcej. 
Okazuje się więc, że ogrody zoologiczne 
mogą być źródłem inwazji gatunków 
obcych i konieczne jest podjęcie środ-
ków zaradczych, aby tak się więcej nie 
stało. Najlepszą metodą w przypadku 
ptaków, jak podają autorzy pracy, jest 
zadaszanie otwartych wolier.
Bračko A, King CE (2014) Advantages of avia-
ries and the Aviary Database Project: a new ap-
proach to an old housing option for birds. In-
ternational Zoo Yearbook 48:166-183.

KD&PT

Wiadomości dla praktyki ze świata nauki
Niestraszne odstraszacze

Skąd biorą się egzotyczne ptaki w miastach

Temat ekologii szczurów wędrow-
nych jest bardzo rozległy i skompliko-
wany. Kolejną próbę określenia jakie 
czynniki sprzyjają ich występowaniu 
podjęli naukowcy z Kanady. Przyjrzeli 
się oni populacji szczurów zamieszku-
jących Vancouver – 600 tysięczne mia-
sto u zachodnich wybrzeży Kanady. 
Ogólny wniosek pokrywa się z tym co 
było wiadomo od dawna – im uboższy 
rejon tym więcej szczurów. Szczegól-
nie dużo tych zwierząt spotkać można 
w dzielnicach zaniedbanych z dużą licz-
bą zdewastowanych budynków. Licznie 
przebywają w pobliżu miejskich ośrod-
ków pomocowych, a także w okolicach 
najtańszych hoteli, które zamieszkują 
najbiedniejsi mieszkańcy. Także ilość 

śmieci jest pozytywnie skorelowana 
z szansą na występowanie szczurów. 
Jednak badania te uzyskały też wy-
niki sprzeczne z dotychczasową wie-
dzą. Okazało się, że w Vancouver nie 
obserwuje się zależności między porą 
roku, a ilością szczurów jaka jest zna-
na z innych regionów. Przypuszczalnie 
przez cały rok szczury mają pod dostat-
kiem pożywienia i dlatego ich liczeb-
ność nie podlega fluktuacjom. Drugą 
nową obserwacją jest brak wpływu te-
renów zielonych na obecność tych gry-
zoni. Wcześniejsze badania w innych 
miastach pokazywały, że im więcej ob-
szarów zielonych tym więcej szczurów 
i stanowią one centra ich występowa-
nia, w których to głównie te gryzonie 

się rozmnażają. Kanadyjczycy jednak 
nie zauważyli takiej zależności. Badania 
te są ważne z punktu widzenia praktyki 
zwalczania gryzoni, ponieważ pokazu-
ją, gdzie najlepiej przeprowadzać akcje 
deratyzacyjne, aby były one jak naj-
skuteczniejsze. Warto przeprowadzać 
podobne obserwacje także w polskich 
miastach, ponieważ jak widać, istnie-
je pewna geograficzna zmienność za-
chowań szczurów.
Himsworth CG, Parsons KL, Feng AY, Kerr 
T, Jardine CM, Patrick DM (2014) A Mixed 
Methods Approach to Exploring the Rela-
tionship between Norway Rat (Rattus norve-
gicus) Abundance and Features of the Urban 
Environment in an Inner-City Neighborho-
od of Vancouver, Canada. PloS one 9:e97776.

KD&PT

Bieda sprzyja szczurom



30 Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 4/2014 (79)30

Nowości

Reklama na okładce:
2. i 3. str. okł. – 1300 PLN
4. str. okł. – 1500 PLN

Reklama wewnątrz biuletynu:
3. str. – 1300 PLN
strona A4 – 1000 PLN
2/3 str. – 750 PLN
1/3 str. – 450 PLN
1/2 str. – 600 PLN

Wkładki do wydania:
Jedna kartka A4 – 600 PLN
Każda następna – 400 PLN
Artykuł sponsorowany (za każdą rozpo-
czętą stronę) – 500 PLN

Podane ceny nie zawierają podatku 
VAT. Przy zleceniu serii czterech reklam 
w kolejnych numerach, czwarta reklama 
– 40% rabatu.

Ceny reklam
na rok 2014

Rada Programowa
Przewodniczący Rady Programowej – prof. dr hab. Andrzej Siwicki
Członkowie: prof. dr hab. Alicja Buczek, prof. dr hab. Jarosław Buszko, 
prof. dr hab. Stanisław Ignatowicz, doc. dr hab. Kazimierz Kita, dr Tadeusz Kol-
buszewski (Sekretarz), prof. dr hab. Krzysztof Kwiatek,prof. dr hab. Jan Nawrot, 
prof. dr hab. Jan Uradziński

Redakcja
Polskie Stowarzyszenie Pracowników Dezynfekcji,  
Dezynsekcji i Deratyzacji
ul. Staniewicka 18, 03-310 Warszawa
tel ./fax (22) 633 60 23, fax (22) 633 60 23, tel . kom . 604 463 686
Biuro czynne: pon-czw. w godz. 800-1600

www.pspddd.pl, e-mail: biuro@deratyzacja.com.pl
Bank Millennium S.A. konto: 90 11602202 0000 0000 29186775
Regon: 010702220
Zespół redakcyjny
mgr Wiktor Protas – redaktor naczelny
dr inż. Paweł Olejarski, dr hab. Tadeusz Bakuła, dr Jacek Doniec,
mgr inż. Adam Puściński
Kwartalnik, nakład: 1 000 egz.
Skład i łamanie: Studio Graficzne ARS, www.studio-graficzne.com.pl
Druk: Grupa Reklamowa ZAPOL – www.zapol.com.pl

Czasopismo
recenzowane
Wszelkie prawa autorskie zastrzeżone. Przedruk 
materiałów tylko za zgodą redakcji. Redakcja za-
strzega sobie prawo dokonywania zmian i skrótów 
w publikowanych artykułach. Redakcja uprzejmie in-
formuje, że nie odpowiada za treść zamieszczonych 
reklam .

Zdjęcie na okładce: larwy omacnicy spichrzanki,  
autor: P. Olejarski
Copyright © 2009-2014 by Polskie Stowarzyszenie 
Pracowników Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji

Prenumerata
Prenumeratę instytucjonalną można zamawiać w od-
działach firmy Kolporter S.A.na terenie całego kraju. 
Informacje pod numerem infolinii 0 801-205-555 lub 
na stronie internetowej http://sa.kolporter.com.pl/
Prenumeratę można zamawiać również bezpośred-
nio w PSPDDD.

Nowości w firmie Themar



31Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 4/2014 (79) 31

Nowości

Nowości w firmie Dez-Der




